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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesiecznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

aa odnoszenie do domu dopłaca me 
48 Bai. 


Na prowincył: miesięczni: 2 kur. 70h, 

kwartalnie $ kor. W państwie Nie- 

mieckiam kwartalnie 10 kor., w sanycz 

raństwach kwartalnie liż kor. Zmiana 
sdresu aQ h» 


cena numeru pojedynczego 10 hal. 
zkuaser r prnieczinikowego 4h, 


W dni 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu*, róg ul. św. Krzyża i Mikożajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwezy raa t6 halerzy, 
każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raa, Nekrologi itd. 80 ha). Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się a 
Zamiejscowe ogłoszenia prayimuie we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Havsmanz), w Wiedniu Haascustein & Vogler, M, Dukes, H. schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Fried. w Berlinie F. E. Coe, w Budagpezacie |. Leopold. w Paryża da Raczkowski 14 Cité 


nay Tal, 
uumeratorów. 


rząd, aby przy spisie ludności obok 
języka codziennego uwzgiędniano 
także narodowość i uniemożliwiono 
wszelkie wpływanie szczególnie na mniej- 
szości narodowe, 


Nowość w tutkach 


Bon-ton 


najlepsza marka 
2 fabryki St. Wołoszyńskiego w Krakowie 


rer an mr 


Rosya aż do Karpat. 
(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 24 maja.) 
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. fr. I'resse* donosi 

z Petersburga, iż „Now. Wremia* zamiesz- 

cza artykuł w kwestyi rosyjskiej w Ga- 

licyi. 

YN: fr. Presse“ podaje znamienny ury- 
wek artykułu „Now. Wrem.* Urywek ten 
brzmi: Rosyjska kwestya w Galicyi ma dla 
Rosyi znaczenie nie tylko pod względem na- 
rodowościowym, ale i polityczno-strategicz- 
nym. Nie należy zapominać, że w ostatnich 
czasach spotkały Rosyę dwa wielkie niepo- 
wodzenia polityczne. A stało się to dlatego, 
że carowa Katarzyna nie potrafiła przyłą- 
czyć Galicyi wschodniej i Bukowiny — do 
RoByi. , 

Gdyby Rosya opierała swe granice aż o 
Karpaty, nie potrzebowałaby za neutralność 
austryacką w r. 1876 zapłacić pozwoleniom 
na okupacyę Bośni. Osłabienie Rosyi na Da- 
lekim Wschodzie — just także skutkiem 
tego błędu politycznego Katarzyny. , 

Jak długo nasi bracia galicyjscy na równi 
z innymi słowiańskimi narodmi w Austryi 
zażywają wolności obywatelskiej, rosyjskie 
narodowe sumienie może być spokojne. Jeśli 
jednak zmianią się stosunki w ujmowaniu 
kwestyi rosyjskiej w Galicyi, to zachowanie 
rosyjskiego charakteru naszych braci — jest 
obowiązkiem Rosyi“. 

„N. Fr. Presse“ wyraża oburzenie z po- 
wodu tego tonu „Nowoje Wr.“ i oświadcza, 
iż tego tonu używała prasa rosyjska tylko 
wobec Turcyi. 


Powrót Rosyi do dawnej taktyki 
wojennej. 
Paryż. (T. B.). W korespondencyi z Pe- 


tersburga w „Journal des debats“, spowo- 
dowanej artykułem „Teinps'a', podniesiono, 


że przeniesienie Il korpusu nie ma tego zna-| ~ 


czeniu, jakie mu przypisują. Nie chodzi o 
ustępstwo dla Niemiec, ale o nowy system 
obrony. Przy ogromnej rozległości Rosyi 
wojskom rosyjskim grozi na wypadek ino- 
bilizacyi po 8 — 14 dniach to, że byłyby 
ene liczebnie słabsze, niż niemieckie, mą- 
drzejszą więc jest rzeczą wrócić do 
taktyki, która się okazała skute- 
ezną za czasów Karola VII i Napole- 
ona. 


noniec idylli słowiańskiej. 


Petersburg. (T. B.) Utworzona na zlece- 
nie praskiego kongresu słowiańskiego ro- 
syjsko-polska komisya pod przewo- 
dnictwem Ehomiakowa, z której przed nie- 
dawnym czasem wystąpił Dr Włodzimierz 
Bobrinski rozwiązała się obecnie de: 
finitywnie zpowodu braku rezul- 
tatów swoich prac. Deputowany Lwow 
wystąpił był także z tej komisyi. Komi- 
sya umotywowała rozwiązanie w szczegó- 
łowym protokole. 


Sprawy austro-węgierskie, 


Konfierencye w sprawach uniwersy- 
teckich. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Minister-prezydent bar. 
Bienerth konferował dziś z przywódcami 
parlamentarnymi w sprawie włoskiego fa- 
kultetu prawniczego na uniwersytecie wie- 
deńskim. 

Prezes Koła polskiego. Dr Głąbiński kon- 
ferował dziś z bar. Bienerthem, jako rektor 
lwowskiego uniwersytetu, w sprawie żądań 
ruskich co do unirersytetu. 


Wybory w Bośni. 

Sarajewo. (T. B) W kuryi miejskiej mu 
zułmańska organizacya narodowa zwyciężyła 
samodzielne stronnictwo i zyskała 6 man- 
datów. Rezultatu z Sarajewa i Bania- 
luki jeszcze niema. Z „Katolicko chorw. 
zajednicy* zwyciężyło 4 kandydatów. 
Serbskiemandatyprzypad ty serhsko- 
narodowym organizacy om. 


Przed spisem ludności w Austryi. 


Wiedeń. (T. B.) Komisya budżetowa przy-| 


Z komisyi. 
Wiedeń. (T. B) Komisya finansowa obra- 


duje nad wnioskiem pos. Urhana oraz nad 
projektami podatkowymi. 


[EEN ank m: 


Proces Fiofrichtera. 
Wiedeń. (Tel. wł.). Dziś o godzinie 8 rano 
rozpoczęła się w dalszym ciągu rozprawa 


przeciw Hofrichterowi. Na rozprawie odczy- 
tał andytor Kunz zeznania psychiatrów woj: 


skowych, którzy oświadczają, iż Hofrichter 
pod względem karnym jest zupełnie p oczy 
talny i odpowiedzialny. 


Wywody swe skończył audytor żądaniem 
zasądzenia oskarżonego na podstawie nastę- 
pujących punktów : 

1)za skrytohójcze morderstwo, 
popełnione na kapitanie sztabu generalnego, 
Ryszardzie Maderze, który zażył pigułki z 
cyapnkali : 

2) za usiłowane skrytobójcze 
morderstwo na 11 oficerach sztabu ge 
neralnego, — którym posłał zatrute pi- 
gułki; 

3) za usiłowane skłonienie do nadużycia 
władzy urzędowej profosa Tuttmanna; 
za sfałszowanie dokumen: 


Rozprawę w południe przerwano. Po po- 
łudniu dalszy ciąg odczytywania orzeczeń 
rzeeczoznawców, chemików i t. p. 

Możliwem jest, iż rozprawa zakończy się 
dziś wieczorem, jutro rano zaś przedłożony 
będzie wyrok komendantowi korpusu do za- 
twierdzenia. Rozprawa odbywa się w nieobe- 
cności oskarżonego. Budzi ona olbrzymią sen- 
SacyĄ. 

Wiedeń. (Tel. wł) Wyrok w sprawie Hof- 
richtera ogłoszony będzie przy drzwiach 0- 
twartych. 

Wyrok zapaść może tylko większościa 
głosów, w danym wypadku 5 głosami. Sto- 
sunek jednak głosów pozostaje tajemnicą 
Głosowanie jest tajne. Pierwszy głos oddaje 
najmłodszy rangą. Członkowie sądu nie są 
przed nikiin odpowiedzialni za swoje głoso- 
wanie. 


Wybuch bomby. 
Madryt. (T. B.). Wczoraj rzucono bom- 
bę w Calla Maior na pomnik ofiar zamachu 
z r, 1905. Sprawca podczas pościgu d o- 
konał samobójstwa, strzeliwszy do sie- 
bie dwukrotnie z rewolweru. 

Madryt. (T. B.). Jak się okazuje, bomba 
nie została rzuconą na pomnik w Cal- 
le Maior, lecz wybuchła w chwili, kiedy 
niosący ją anarchista przechodził koło 
pomnik a. Sprawca, który podczas wybuchu 


„|doznał zranień na nogach i twarzy, 


począł uciekać, a dopędzony przez żołnie- 
rza policyjnego, strzelił do siebie dwukro- 
tnie z rewolweru, raniąc się śmiertel- 
nie. 

Madryt. (T, B.). Sprawca zamachu w Calle 
Maior przewieziony został na stacyę ra- 
tunkową, gdzie umarł. Udo prawe ma 
przedziurawione odłamkami bomby. Liczył 
35—40 lat, był bardzo dobrze ubrany; nie 
znaleziono przy nim żadnych pa- 
pierów, znaki na bieliźnie były wy- 
cięte. 


Telegramy 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 24 Maja.) 
Bank przemysłowy. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Bankowa komisya mi- 
nisteryalna wydała koncesyę na Bank prze- 
mysłowy w Galicyi. W sferach decydujących 
zaproponowano na kierijącego dyrektora 
banku Dra Marcina Szarskiego, zaś na 
drugiego dyrektora p. Karłowskiegoa, 
dyr. filii Banku krajowego w Krakowie. Bank 
przemysłowy wejdzie w życie z dniem 1-go 
września. 


Mocarstwa a Kreta, 

Konstantynopol. (T. B.). „Jenni Gazetta“ 
donosi, że między Anglią, Francyą a Wło- 
chami przyszło do porozumienia co 
do formy autonomii Krety. Rosya 
nie dała ostatecznej odpowiedzi. 
Chodzi o autonomię podobną do tej, jaką 
posiadała stara wschadnia Rumelia. Porta 
mianowałaby gubernatora z łona urzędników 


jednego z państw neutralnych. 


Miarodajne koła wątpią w auten- 
tyczność tej wiadomości. 
Londyn. (Tel. wł). „Daily Mail“ donosi, 


jęła etat ministerstwa spraw wewnętrznych że nota angielska i francuska w sprawie 
wraz z rezolucyą p. Kramarza, wzywającą | kreteńskiej otrzymała aprobatę Rosyl i Włoch. 


Kraków, Sroda 25 Maja 1910. 


0S NARODU 


Wychodzi codziennie © godz. G-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i Swiat. 


poświąteozne wychodzi dwa razy dziennie: © godz. 8-ej rano i o godz. 6-el wieczorem. 


da irevlse, F. jones & Cis. A. Loretto. 


W nocie tej oświadczają mocarstwa, że co- 
fną swą pretensyę i opiekę nad Kretą i po- 
zostawią ją jej losowi, jeżeli Kreta nie zmieni 
swego stanowiska wobec Turcył. 


Awantury mięczy Irlandczykami. 

Londyn. (T. B) W Cork, gdzie onegdaj 
przyszło do starcia między zwolennikami 
O'Briana i Redinonta, ponowiły sig awa n- 
tury. Kannych jest 30 żołnierzy po 
łicyjnych i osób cywilnych. 


upa o a a 

Z chwili bieżącej. 
Uniwersytet lwowski. „Neue freia Presse“ 
donosi ze Lwowa z kół ruskich, że rozpo- 
rządzenie cesarskie w sprawie ogłoszenia 
polskiego charakteru uniwersytetu lwowskie- 
go i utworzenia samodzielnego uniwersytetu 
ruskiego pojawi się w czerwcu, Rusini żą- 
dają, aby natychmiast przeprowadzono odłą- 
czenie 10 katedr ruskich uniwersytetu lwow- 
skiego i utworzono osobną iustytucyę jako 

zaczątek uniwersytetu ruskiego. 

„Slav. Corresp.* donosi, jak twierdzi z 
powołanej strony ruskiej, że rozpowszechnia- 
ne w ostatnich dniach wiadomości o częścio- 
wej zgodzie Koła polskiego z klubem ruskim 
w sprawie uniwersytetu lwowskiego są zu 
pełnie nieprawdziwe. Wprawdzie ze współ- 
udziałem rządu toczą sią w tej sprawie ro- 
kowania, Rusini jednak nie zgodzili się na 
proponowaną formułkę co do przyznania pol- 
skiego charakteru uniwersytetowi lwowskie- 
mu, w zamian za stopniowe rozszerzęnie ka- 
tedr ruskich. Jest wykiuczonem, aby bez 
utworzenia samodzielnego uniwersytetu ru 
skiego we Lwowie, klub ruski zgodził się na 
przyznanie obecnemu uniwersytetowi lwow 
skiemu charakteru polskiego. 


Prom 


Koronacya 


na Jasnej Górze 
dnia 22 maja 1910. 


(Od naszego specyalnego sprawozdawcy) 

Cata Polska jak długa i szeraka, wzięła 
udział w wiekopomnej Uroczystości Jasno- 
górskiej 22 Maja 1910 r.! Kto nie mógł oso- 
biście, to duchem, sercein całem przebywał 


na Świętem dla każdego Polaka miejscu; 


którego nazwa: Częstochowa! Sama ka- 
ronacya Najświętszej Panny Jasnogórskiej 
nie była tylko ekspiacya za zbrodnię świę- 
tokradztwa, ale wspaniałą, jedyną w swym 
rodzaju manifestacyą katolicką i patryoty- 
czną całego narodu polskiego. Znaczeni” dzi- 
siejszej Koronacyi na Jasnej Górze zrozu- 
imiemy lepiej, gdy porównamy ją z pierwszą 
koronacyą Cudownego Obrazu, która odbyła 
się przed 200 laty. 


Przed 200 laty a dziś. 


Było to jeszcze za czasów niepodleglości 
Polski, gdy papież ówczesny Klemens XI. 
wydał dekret o dopełnienia Koronacyi na 
Jasnej Górze w r. 1717 (czasy Augusta II.). 
Ta pierwsza w całej Polsce koronacya Cu- 
downego Obrazu odbyła się 8 września. 
Aktu włożenia koron dopełnił ówczesny bi- 
skup chełmski, Krzysztof Szembek wobec 
300.000 pątników, 6 biskupów i 400 kapła 
nów. Jak opowiadają Kroniki klasztorne, u- 
roczystości trwały 8 dni, wieża Jasnogórska 
była oświetlona, puszczano „ognie sztuczne“, 
a wojsko dało 200 salw armatnich. 

A dziś? Dziś po 200 latach Polska roz- 
szarpana na trzy części, nie ma wojska 
swego, nie było salw armatnich! Ale dziś, 
w nieszczęściu, tembardziej łączy roz- 
darty Naród: Jasna Góra. 

To też nic dziwnego, że dnia 22 maja 
stawiłu sią w Częstochowie (dzięki również 
nieznanym za pierwszej koronacyi, łatwym 
środkom komunikacyi, jakimi są koleje że- 
lazne) z górą jeden milion pielgrzymów 
ze wszystkich trzech zaborów, a więc z ca- 
łego Królestwa, Litwy, Podlasia, Chełmszczy- 
zny, Rusi, Galicyi, Śląska i Poznańskiego, a 
5 biskupów z zaboru rosyjskiego (Arcypa- 
sterzom z innych zaborów rząd rosyjski od- 
mówił wstępu), 6 infułatów, oraz około 
tysiąca kapłanów uświetniło swą obecno- 
ścią Uroczystość Koronacyjną, 


Przed koronacyą. 

Już od poniedziałku po Zielonych Świąt- 
kach znajdowało się w Częstochowie oxoło 
200.000 pątników, którzy przybywszy na do- 
roczny odpust, nie chcieli już wracać do 
domu, postanowiwszy czekać na koronacyę. 
Przez cały tydzień przybywały pieszo i ko- 
lejno liczne kompanie (niektóre liczyły 3.000 
pielgrzymów) z kapłanami na czele z orkie- 
strami, sztandarami, feretronami. Prócz pą- 
tników napływali na furmunkach. wozach, 
bryczkach lub pieszo żebracy „częstochowscy* 
% całej chyba Polski — nic dziwnego: tra- 
fiata im się poraz pierwszy taka gratka 


dla „wielkiego* zarobku! W przeddzień ko- 
ronacyi w sobotę rano d. 21 bm. liczba pąt- 
ników przekroczyła już 600.000! Nie potrze- 
bujemy chyba dodawać, że wszystkie hotele, 
zajazdy, domy noclegowe — zajęte zostały 
w mgnieniu oka. Były wypadki, że płacono 
10 koron za pół siennika przez jedną noc! 
Na to zdobyć się mogli tylko zamożniejsi, 
lud obozował pod gołem niebem u stóp Ja- 
suej Góry. Duchowieństwo i delegacye zna- 
lazły pomieszczenie w klasztorze OO. Pau- 
linów, gdzie ścisk i rozgardyasz panował nie 
do opisania! r 
Już w sobotę trudno było dostać się na 
Jasną Górę, obląężoną przez krocie tysięcy 
narodu. Tymczasem nowe tłumy, nowe piel- 
grzymki napływały jedna po drugiej. Ulice 
Uzęstochowy pokryły się straganami z mig- 
siwem, chlebem, herbatą; budami z dewo- 


cyonaliami, obrazkami, medalikami, różańca- 


mi, zabawkami dziecinnemi etc. 
Stosunki sanitarne w Częstochowie po- 


tworne! Rząd rosyjski nie dba o zdrowie 


stałej ludności, a cóż dopiero o wygody piel- 
grzymów. Niema porządku najmniejszego, 
ani baraków noclegowych, ani miejsc ustę: 
powych, nie mówiąc już o takim zbytku jak 
łaźnie ludowe. Dodajmy do tego mnóstwo 
pyłu i piasku, który ciśnie się w oczy, usta 
i nos przechodnia, niesłychany upał 24 sto- 


pniowy na dworze, wrzask, jęki i przekleń- 
stwa dziadów częstochowskich, hałas i gwar, 
sprawiany przez tłum kilkakroćstotysięczy — 


a będziemy mieli pojęcie, jaki chaos panował 
w całej Częstochowie. 


Uroczystości koronacyjne. 


Uroczystości koronacyjne rozpoczęły się 
w niedzielę o godz. 9 rano. Z kościoła Ja 
snogórskiego na otaczające Świątynię tak 
zw. Wały wyruszyła olbrzymia procesya z 
Obrazem Cudownym. 

Na czele procesyi szły Bractwa. potem 
delegacye: uczni gimnazyalnych, chłopów, ro- 
botników, rzemieślników etc. Za delegacya: 
mi, przedstawiciele wszystkich stanów pol- 
skich nieśli Sukienkę do Obrazu, przedsta- 
wiciele zaś arystokracyi: książęta Lubomir- 
sey, książę Władysław Sapieha, książę Czei- 
wertyński, hr. Łubieński etc, oraz szambe- 
lami papiescy: Łącki i Karski —- niesli na 
pąsowej poduszce ofiarowane przez Ojca św. 
Piusa X dwie złote korony. Za koronami 
postępowali — przedstawiciele Zakonów, na- 
stępaie Kapłani Świeccy, kanonicy, prałaci 
oraz infułaci, wreszcie biskupi: Jaczewki z 
Lublina, Zdzitowiecki z Włocławka, Ruszkie- 
wicz z Warszawy, Nowowiejski z Płocka i 
Cieplak z Petersburga. Straż honorowa koło 
Obrazu pełnili studenci katoliccy, a miano- 
wicie delegaci: Krakowskiej Sodalicyi Aka- 
demickiej (15 delegatów), Lwowskiej Sodali- 
cyi Akademickiej (8 delegatów) i krakow 
skiej „Polonii“ (3 delegatów). 

Gdy procesya ukazała się na Wałach, bi- 
skupi pokazali ludowi zebranemu u stóp Ja- 
snej Góry Obraz Cudowny obdarty przez 
świętokradzców ze wszelkich ozdób... Wtedy 
bolesny płacz milionu narodu polskiego prze- 
szył powietrze.. Była to chwila tak rzewna. 
że nie było uczestnika procesyi, któryby nie 
miał łez w oczach... 

Procesya ruszyła dalej przy śpiewie Li 
tanii do Matki Boskiej i dźwiękach 14 orkiestr, 
Obszedłszy Wały, pochód zatrzymał się przed 
olbrzymim ołtarzem zewnętrznym, zbu- 
dowanym na wysokości kilku piąter, tak, że 
całą uroczystość koronacyjną zebrani piel- 
grzymi widzieli. Jasna Góra pokryta była 
mrowiem ludu, nie widać było nigdzie wol- 
nego miejsca, dachy domów, drzewa — wszyst- 
ko przepełnione. Zapanowała cisza uroczy- 
sta, rozpoczął się akt koronacyi. 

Po odczytaniu w języku łacińskim i pol- 
skim listu Stolicy S-tej, która wydelegowała 
J. E X. biskupa Zdzitowieckiego do włoże- 
nia korony na Cudowny Obraz, przemówił 
przeor Jasnej Góry i zarazem generał OO. 
Paulinów O. Euz. Rejman prosząc X. Koro- 
natora, o dopełnienie Koronacyi. Po odśpie- 
waniu hymnu „Veni Creator“ i poświęceniu 
koron, J. E. X. biskup Zdzitowiecki z Wło- 
cławka przy odpowiednich modłach włożył 
Korony na Cudewny Obraz, OO. Paulini zaś 
zawiesili Sukienkę. 

Po udzieleniu przez X. biskupa Korona 
tora i innych biskupów błogosławieństwa lu- 
dowi, procesya, przy dźwiękach orkiestry, w 
takim porządku jak poprzednia obszedłszy 
Wały, wróciła do świątyni. 

Była godzina 11, gdy rozpoczęły się je- 
dnocześnie cztery Sumy celebrowane przez 
biskupów. — Przed ołtarzem zewnętrznym, 
szczytowym, gdzie odbyła się Koronacya, Su- 
mę celebruwał X. biskup Zdzitowiecki, kaza- 
nie, najmniej do miliona osób mówił słyn- 
ny kaznedzieja O. Bernard Rede:rptorysta 
(hr. Łubieński). 

W kaplicy przed Cudownym Obrazem ce- 
lebrował Sumę X. biskup Jaczewski z Lubli- 
na, kazanie wygłosił X. kan. Szłlagowski z 
Warszawy. 

W kościele Wielkim pontyfikalną Sumę 
odprawił X, biskup Nowowiejski, na dworze 


Rek XYVIFI. 


Listy pieniężne, przekquy są prenuma- 
rztę i inseraty nadsyłać moros 'run"o 
do Adminisacyi „Głosu Narodu*. — 
Prenumerate oprócz upoważnionych 
avencył przyjmuje każdy urząd pə- 
ezstowy w obrębie monarchii I w pań- 
stwie nierrieckiem. Reklamacye nie- 
apleczętowane nie podlegają opiacia 
Bocwiówej. — Rękopisów redakcya ala 
GWTACA. 


D 
Adres Red.: Ul. św. Krzyża L7. Adres 
tel. „Głos Narodu” Kraków. Tel. Nr. 19. 


za kaźdy następny ras 12 hai., skład tabelaryczmy, licabowy, od wiersza 3D hal. za pierw - 
a cenę 2 kor. od 100 ega. dla zamiejscowych, a i k. od 100 ega. dia miejscowych pre» 


zaś u bramy Lubomirskich celebrował X. bi- 
skup Cieplak. 
Obiad w refektarzu. 


Po uroczystościach kościelaych, w histo- 
rycznym refektarzu klasztornym odbyło się 
przyjęcie dla duchowieństwa i zaproszonych 
gości. 

Szereg toastów i przemówień rozpoczął 
biskup Zdzitowiecki, pijąc na cześć Papieża, 
a O. generał Rejman na cześć X. biskupa 
Zdzitowieckiego. Następnie O. generał witał 
toastami biskupów i infułatów, a odpowia- 
dali mu X. biskup Zdzitowiecki przemową 
na cześć jego i X. biskup Cieplak. Ten o- 
statni w pięknem przemówieniu, porównu- 
jąc naród nasz do liści jesiennych, miota- 
nych podmuchami wichrów wrogich, wzywa 
do jedności celem przeciwstawienia się tym 
wichrom. Podstawą tej jedności jest wiara 
a w wierze tej kult do Najświętszej Panny 
Maryi. W imieniu swych parafian świadczy 
mówca, iż na olbrzymich przestrzeniach od 
Petersburga do Sachalinu cześć dla Często- 
chowskiej Panienki jest wielka, a radość 
dzisiejsza z powodu odzyskania koron — po- 
wszechna. 

Zabrali również głos przedstawiciele Ko- 
ła polskiego. 

Pierwszy mówił poseł Władysław Żu- 
kowski: 

„Przybyliśmy tu samotrzeć — rzekł — a 
przybyliśmy dlatego, aby zadokumentować 
że twardo stoimy przy wierze i że jesteśmy 
katolikami, czczącymi imię najświętszej Pa- 
nienki. Tej zasady nie zmogą moce ani ziem- 
skie, ani piekielne. A choć wrogowie nasi — 
w myśl hasła: divide et impera! — chcieliby 
nas poróżnić i podzielić, naród polski nie u- 
legnie, bo czerpie siły z tych życiodajnych 
natchnień, które nam przekazała przeszłość 
i święta tradycya- narodowa. Pracujemy dla 
przyszłości i pragniemy, abyśmy byli dobrze 
zorganizowani dla tego celu. Przykład kato- 
licyzmu, który ma organizacyę idealną, po- 
winien nas nauczyć jak się jednoczyć, jak 
siły skupiać. Wznoszę hołd tej organizacyj- 
nej dyscypliny potężnej i pouczającej. Niech 
żyje i niech będzie prawdziwą osteję*l 

Poseł Nakonieczny w gorących słowach 
podniósł znaczenie ludu dla sprawy narodo- 
wej i nawoływał do pracy nad tym najmłod- 
szym obywatelem polskim, nad duażą ludu 
naszego. Dzień dzisiejszy niech będzie zapo- 
wiedzią nowej ery życia publicznego, niech 
się stanie prawdziwą Jasną Górą dla przy- 
szłości ludu polskiego. 

Wreszcie poseł X. Maciejewicz z Wilna 
omówił zabiegi i wytrwałość niezachwianą 
delegacyi polskiej w Petersburgu, która wal- 
cząc w liczbie 18 contra 480, nie traci na- 
dziei, ani energii, ale twardo stoi przy obu- 
wiązka, poświęcając osobiste nieraz cierpie- 
nia dla dobra naszego ludu. 

Zakończyło obiad odczytanie depesz gra- 
tulacyjnych, które nadesłali : Arcybiskup Teo- 
dorowicz ze Lwowa, arcybiskup Popiel z 
Warszawy, kardynał ks. Puzyna z Krakowa, 
biskup Cyrtowt, sufragan żmudzki, kardynał 
Kopp z Wrocławia, biskup Pelczar z Przemy- 
šla, X. Denisewicz, administrator dyecezyi 
mohylowskiej, biskup Józef Kessler z Tyras- 
pola, arcybiskup Bilczewski ze Lwowa (fre- 
netyczne oklaski), generał-gubernator Skał- 
łon, X. kanonik Kluczyński, nominat na bi- 
skupa kieleckiego, biskup Karaś z Żytomie- 
rza, Zjednoczone Koło ziemianek, duchowień- 
stwo katolickie z Saratowa, Sodalicya z Biel- 
ca w Galicyi i inni. 


Przyjęcie deputacyl. 


O godzinie 5 wieczorem generał OO. Pau- 
linów X. Rejmann przyjmował deputacye, — 
które ze wszystkich stron Polski przybyły, 
by złożyć hołd Królowej Korony Polskiej, 
Przyjęcie odbywało się na dworze u ołtarza 
szczytowego. 

Najpierw przedstawiła słę deputacya Li- 
twy, która złożyła piękny adres, silnie ma- 
nifestujący jedność Polski i Litwy. 

Następnie w imieniu Koła polskiego w 
Dumie przemawiał poseł Nakonieczny. Kolej- 
no przedstawiały się: delegacya młodzieży 
handlowej z Poznania, robotników z Łodzi, 
robotników z Krakowa, delegacya włościan, 
dalej instytucyj katolickich, oświatowych, 
Czytelnia katolicka polska z Krakowa, któ- 
ra złożyła adres, wreszcie deputacya młodzie- 
ży uniwersyteckiej z „Polonii“ i „Sodali- 
cyi“. 

Na zakończenie podszedł w sukmanie bu- 
rej chłop unita z Chełmszczyzny i chciał 
swój hołd złożyć w imieniu swej braci, lecz 
po kiłku zdaniach głos zamarł mu w piersi 
i załkał tylko. Była to wielce wzruszająca 
chwila. 

Po skończeniu przemówień zabrał głos 
O. Generał, dziękując młodzieży za życzenia 
i podnosząc wobee zebranego milionowego 
ludu gorącą wiarę katolickich akademików. 
O. Generał na zakończenie wzniósł okrzyk: 
„Niech żyje młodzież katolickal*, a sebrane 
tłumy ludu zagrzmiały „Niech żyje“. 

Był to widok wzruszający. 


Str. 8, 


Rozsądny program polityki 


miejskiej. 


W przeszłym tygodniu odbyło się zaprzy- 
siężenie nowego burmistrza wiedeńskiego Dra 


Józefa Neumayera. 


Ceremoniał całej uroczystości nic nas nie 
Interesująco natomiast wypadły 
dwie mowy, wygłoszone przy tej sposobno- 
ści, mowa namiestnika Dolnej Austryi i mo- 
wa burmistrza, interesująco dlatego, że oby- 
dwaj mówcy poruszyli sprawy ogólniejszego 
znaczenia z dziedziny? polityki komunalnej. 
A ‘ponieważ znamiona wybitne tej polityki 


obchodzi. 


komunalnej powtarzają się nie w samym tyl- 


ko Wiedniu, lecz także i w naszych obu mia- 


stach polskich, we Lwowie i w- Krakowie, 
przeto warto tutaj powtórzyć niektóre wy- 
jątki z obu przemówień. 

Co jest obowiązkiem polityków komunal- 
nych? — pytał namiestnik, hrabia Kielman- 
segg, doświadczony znawca administracyi w 
najobszerntejszem znaczeniu tego słowa. Do 
zadań polityki komunalnej należy 


architektoniczne upiększenie miasta, 


powiększanie łiczby i jakości ogrodów i plan- 
tacyj miejskiok, ulepszanie ulie i komunika 
cyj.  Wszystko*to porobiło w Wiedniu osta 
tniemi laty znaczne postępy. Ręka w: rękę 
z temi ulepszeniami musi iść polityka socyal- 
na, polityka dobra publicznego, pamięć o po 
trzebających i niesienie im czynnej pomocy. 
Trzeba też dbać o ciągły rozwój szkolnictwa 
ludowego; o poprawę: stosunków w dziedzi- 
nie hygiemy publicznej. Asanacya Wiednia 
poczyniła wielkie postępy. Z chwilą wybudo- 
wania drugiego wodociągu Wiedeń będzie 
posiadał tak - wyberną wodę, że statystyka 
chorób i śmierck się znacznie zmniejszy. — 
Szpitalnictwe wymaga” ciągłego - powiększa- 
nia instytutów, ich liesby oras ich rozmiaru, 
poniewań* wzsastamie ludności postępuje w 
tempie niezmicrnie szybkiera. Dużą i baczną 
uwagę: trzeba awracaó 


na drożyznę rosnącą środków żywności, 


który to objaw:gospodarezy jest ciosem za- 
bójczym dla bytu sotek= tysięcy - redzin- ro- 
botniczych, rzemieślniczych, urzędniczych. — 
Miasta” powinny” dbać: o byt ekonomiczny 


owych kłas, ponieważ ich to egzystencya, 


lepsza lub» gorsza, wozstrzyga dzisiaj 0 roz- 
woju lub o upadku wielkich i średnieh-miast. 
Zarząd miasta powiniea wszelkimi sposoba- 
mi swalcaać - 


spekulacyę, sztucznie podbijającą cenę 
produktów, 


zwalczać” a pomocą "umiejętnego. aprowiao- 
wania czyli zaopatrywania miasta w Środki 
żywności Tutaj polityka: ekonomiczna mia- 
Sta miume'sią oprzeć o politykę: kolejową, ta- 
rytowę:i cłową, państwa. Trzeba pamiętać o 
zapobiedenia spelrulacpi  parcelami budowla- 
nemi, gdgż  podaożenie gruntów prowadzi: 


runki przyrodzone. Poza tem trzeba — cy- 
tujemy tutaj dosłownie wskazówki pana nas 
miestnika Kiclmansegga — uprzyjemnić przy- 
jezdnysa pobyt "w mieście, uprzyjemnić u- 
wszględnieniem ich słusznych życzeń i mą- 
dra polityką <kupiecką, która szuka zysku 
nie w chwiloweme osiągnięciu wysokich cen 
z kieszenż jednostek; lecz w pozyskaniu wie- 
lu klientów. Każdy wyzysk” jednostronny i 
krótkewzroczny azkodzi interesom ogółu... 

Złote słowa, o których należy pamiętać 
zawsze i wszędzie, Polityka komunalna 
miast powinna Bię stałe rządzić powyższemi 
wskazówkami. 


Upamiętnienie Hołdu 


pruskiego. 


Piękną myśl upamiętnienia na Rynku 
krakowskim Hołdu pruskiego, która dotych- 
czas nie mogła wyjść ze sfery projektów — 
pragnie-obeenie- urzeczywistnić -z okazyi ju- 
bileuszu grunwaldzkiego — grono pracowni 
ków i robotników * kolejowych, którzy wy- 
stąpili w tej sprawie” z inicyatywą i jako 
pierwszą cegiełkę złożyli już z ciężko zapra- 
cowanego grosza pewien fundusz na cel po- 
wyższy. W sprawie powyższej udała się do 
prezydenta miasia deputacya, złożona z pp.: 
A. Trzetrzewińskiego, Birnbauma i Motyczyń- 
skiego, która złożyła na jego ręce następu- 
jące pismo do komitetu grunwaldzkiego' 

wietny Komitecie! 

Podpisani, jako Komitet upoważniony 
werkmistrzów, maszynistów, rękodzielników, 
palaczy i robotników kolei p. p., ogrzewalni 
krakowskiej ekspozytury, przedkłada Swie- 
tnemu Komitetowi następującą prośbę : 

Wiekopomna' rocznica bitwy pod Grun- 
waldem;, w której geniusz i siła narodu pol- 
skiego zwaliła: ostatnią zaporę do budowy 
wielkiego państwa, jest świętem dla każdego 
Polaka. 

Uczczenie jej najselenniejsze jest obowią- 
zkiem Í potrzebą naszego serca. 

Łącząc się z całym Narodem w tym ob- 
chodzie, chcielibyśmy żakże od siebie przedło- 
żyć -Swietnemu Komitetowi projekt, aby pa: 
mięć wielkich dziejowych zdarzeń uczynić 
trwalszą it piękniejszą. 

Pragniemy gorąco, aby w uroczystym 
dniu 15 lipca b. r. umieszczony został na 
Rynku krakowskim w miejscu, na którem 
książę Albert pruski składał hołd królowi 
Zygmuntowi I. — kamień pamiątkowy z od- 
powiedBin napisem. 

Pola Grunwaldzkie, użyźnioae krwią krzy- 
żacką, żywią obecnie naszego wroga. Chce- 
my więc tutaj na ziemi naszej, na Rynku 
krakowskim mieć przez historyków dokła- 
dnie. oznaczone miejsce, świadczące, że wiel- 
kie zapasy narodu“ polskiego z plemieniem: 
germańskiemry miały zwycięskie dla nas epi. 
zody. 

Chcemy także, aby dzieci nasze, patrząc 


albo de: osłabienie rucha budowlanego. albo. | na ów kamień pamiątkowy, szły z wiarą i 
do owania kosztów. budowy domów. | otuchą do nowych zwycięstw. a 
Jedne 4 drugie wywsłuje drożyzną mieaakań, Na koszta umieszczenia takiego kamienia 
która się odbija na budźccie klas robotai-| załączamy skromną składkę naszą w kwocie 
czych, rsemieólniezych, Średnich i drobnych. Sł kor. - 

kupców średnieh: urzędników. państwowych Komitet funkcyonaryuszów: Antoni Trze- 
i prywatwyeh. Trzeba- dbać o podniesienie trzewiński, Karol Birnbaum; Władysław Zbi- 
ducha: przedeiębiozcześci i o pomnaożenia jowski, Stanisław Latasz, Anteni Borowiec, 
sposobaości de: pracy: Intores- ogółu wyma-«|Plotr Paszko Jacenty Motyczyński. 


ga, byrmie brazowałe takiej okazy w mia 
stach. Równowaga okonomicana i społeczna 
zawsze na tem: lepiej wychodzą, jeżeli się 
mneży sposobneść do zarobku Jednem z 
takich źródeł sarobku * to obfitego, w mia- 
stach starożytnych lub położonych w pię- 
knej okolicy jest 


podnoszenia ruchu turystycznego, 


praca eelowa i systematyczna celem -Ściąga- 
nia obcych; zamożnych i mniej zamożnych; 
na krótszy lub dłuższy pobyt. Taki ruch tu- 
rystów; zwiedzających zabytki miasta i jego 
okolice, nastręcza. zarobek szerokim, oraz 


W obronie przemysłu 
krajowego. 


Przed kiłku dniami zabraliśmy na tem 
miejscu głos w sprawie poparcia przez mia- 
rodajne czynniki w urzędzie centralnym kra- 
jowych kamieniołomów, będących w pol- 
skich rękach przeciw wzmożonej nagonce na 
wszelkie dostawy w kraju, zwłaszcza przy 
robotach bulwarowych pod Krakowem ze 
strony hakażystycznej firmy z Opawy Kulka 


rozmaitym sferom miesakańców. Właściciele |et Comp, usiłującej. faktyczny monopoł na 


hotełów; kupcy: rzemieślnicy, woźnica,  po- 


tera polu zaprowadzić. I jak się dowiaduje- 


słańcy, a także rolnicy podmiejscy i dalsi, |my głos nasz nie przebrzmiał bes echa: 


dostarczający produktów = spożywczych, ko- 
rzystają materyalnie z owej kwoty pienię? 
żnej, którą przyjezdni zostawiają« w danem 
mieście. Nie tylko Wiedeń, ale i Kraków jest 
miastem, które posiada wszystkie warunki, 


Przed kilka bowiem dniami bawiła w Wie- 
dniu deputacya właścicieli kamieniołomów 
"piaskowca kwareowege z okolice Makowa i 
Suchej w sprawie wzięcia iego kamienia przy 
budowlach wodnych wodnych w Krakowie. 


mogące nęcić przyjezdnych. Ale to są wa-|Jak wiadomo o dostawy te stara się także 


ZDRAJCY 


Powieść. Filipa Oppenheima. 


XV. 
Nierówna walka. 


szcze chwila, a będą -zabezpieczeni przed 
ogniem dział dalekonośnych, a żołnierze Mon- 


m |tewerdzcy liczyć już tylko będą mogli na 


swoje karabiny. Wydało mu się też, że ogień, 
którym ukryta na wzgórzach kawalerya pra- 
żyła przeciwników, zaczyna słabnąć — po- 
myślał z trwogą, że zabrakło. im może amu- 
nicyi. Obejrzał sią. dokoła, szukając, oczyma 
króla. Znajdował się: on wraźz ze'swym szta- 


W chwili gdy Brand odjeżdóał. do 6bozu,| bem w odległości kilkuset kroków, tam też 
bitwa pod. Soliką *była' w pełnym” rozwoju. | popędził Brand, chcąc dowiedzieć. się coś pe- 
Zdaleka juś dochodziły go ałowrogie odgłosy | wnega. 


grzmiących nieustannie dział i strzałów ka- 


W miarę jak zbliżał się do stanowiska 


rabinowych. Dzień był upałny, a duszność | zajętego przez. Mirosława lIllicza, zaczął na- 
powietrza” zwiększona” była jeszcze unoszą- | bierać otuchy. Nieliczne, kilkutysięczne- zale- | raz dalszym szeregom. 
cym się nad'polem bitwy dymem i ciepłymi|dwie pułki rozmieszczone były prawdziwie 
oparami płynącymi od łąk wilgotnych. Mimo, | po mistrzowsku, ukryte tak, że obecność i ich | niektóre oddziały montewerdzkio, że zapo- 
że Solika była punktem najmniej obronnym | niewprawne oko nie mogłoby prawie odgadnąć. |minając o wszelkiej ostrożności, opuszczać 
i najłatwiejszym do zdobycia stanowiska |Przytem nie było'wśród nich żadnej paniki, | zaczęły bezpieczne swe stanowiska, a pędząc 
wojsk: montewordskich były i tu o wiele ko-|niepokoju lub nerwowego napięcia, każdy |ze stoków wzgórz, runęły na przeciwnika. 
rzystniejsze od tych, jakie zajęli napastnicy. | oddział pełnił z dokładnością i zimną krwią |Jeden mianowicie oddział jazdy zapędził się 
Za to pod względem liczebnym, przewaga.| swoją czynność, strzelając w regularnych-od- |tak daleko, że się znalazł wkrótce w środku 
Turków była tak niesłychana, że fakt ten |stępach z doskonałą -sprawnością.i spokojem. | prawie armii nieprzyjacielskiej. 


waięty pod rozwagę, zmrozić by musiał bez- 


Działo się to wszystko widocznie. według 
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pruska firma Kulki w Opawie, która za wszel- 
kąbądź cenę stara się. zmonopolizować w 
swem ręku dostawę kamienia w naszym kra- 
ju, mimo, że rozporządza maieryałem zna- 
cznie lichszyma, bo dolomitem. Deputacya pro- 
wadzona praes posłów Krupkę i Buzka od- 
była dłuższą konferencyę z prezesem Koła p. 
Głąbińskim, ministrem dla Galicyi Dulębą i 
z posłami, którzy przyrzekli jej swoje po- 
parcie. Przedstawione bowiem przez deputa- 
cyę świadectwa wystawione kamieniowi ska- 
wieckieinu, przekonały wszystkich o jego 
wyższości od dolomitów Kulki. Oddanie więc 
tych dostaw Prusakowi byłoby zatem wprost 
pokrzy wdzeniem nietylko naszego krajowego 
przemysłu, ale i spartaczeniem bułwarów i 
obwałowań Wisły, które powinny być wy- 
konane-z-materyału trwałego. 

Bardzo gorąco zajął się sprawa minister 
Dęlęha, wyrażając się nader pochlebnie o mo- 
stach na Rudawie wykonanych z piaskowca. 
Również poseł prof. Sikorski referent dla bu- 
dowy dróg wodnych oraz szef sekeyi Zam: 
pach przyrzekli poparcie krajowego kamie- 
nia i w celu przekonanie się 0 jego 
wyższej wartości od dolomitu Kulki zjedzie 
w najbliższym czasie do Galicyi specyałna 
komisya ministeryalna dla obejrzenia bu- 
dowli i mostów z krajowego piaskowca już 
wykonanych. Deputacya udała się następnie 
wraz z posłami nad Wiedenkę, gdzie obwa- 
łowanie wykonano z maieryały dolomitowe 
go Kulki, który się już dziś, t. j. po 11 la- 
tach istnienia, sypie, o czem się posłowie na- 
ocznie przekonali. 

Wobec tego przyjęcia deputacyi i przy- 
rzeczonej komisyi ministeryalnej jest zatem 
nadzieja, że głos nasz nie przebrzmi bez echa 
i hasło „chleb dla swoich“ odniesie pożąda- 
ny skutek. 

Chodzi jeszcze tylka i o to, żeby i nasi 
przedsiębiorey zrozumieli tę zasadę — a nie 
kierowali się wyłącznie względami jak naj- 
większych zysków — z pominięciem lepszych 
firm krajowych, tembardziej, że swoi między 
sobą łatwo się porozumieć będą mogli, a grosz 
z trudem wywalczony u rządu nie będzie 
tuczył Kulki i jemu podobnych „kulturtrage- 
rów“, którzy już dziś poważnie zagrażają nie- 
tylko naszemu przemysłowi w Zagłębiu Kra- 
kowskiem, ale co gorsza — naszej kulturze. 

Dobrze się stało, że delegacya nasza w 
Wiedniu. niebezpieczeństwo to wreszcie rozu- 
mieć zaczyna... 


Proces Hofrichtera. 


Przed sądem wojennym w Wiedniu roz- 
począł się wczoraj całkiem niespodziewanie 
proces przeciwko Hofrichterowi. Władze woj- 
skowe okrywały dzień rozpoczęcia się pro- 
cesu niezwykłą tajemnicą, do tego stopnia, 
iż o rozprawie do wczoraj wieczora nie wie- 
dział żaden z dzienników wiedeńskich. 

Na salą sądową przyprowadzono oskar= 
żonego w pełnym uniformie, jednak bez bro- 
ni. Hofrichter był bardzo zdenerwowany i 
drżał na całem ciele. Trybunał składa się z 
2 podporuczników, 2 poruczników, 2 kapita- 
nów i 1 majora jako przewodniczącego. 
Rozprawa rozpoczęła się zaprzysiężeniem 
członków sądu. Na zapytanie przewodniczą- 
cego, czy Hofrichter ma coś do zarzucenia 
członkom sądu, oskarżony zaprzeczył. 

Po zaprzysieżeniu członków sądu, spisano 
z Hofrichterem protokół, zawierający jego 
obronę. poczem wyprowadzono oskarżonego 
ze sałi rozpraw. 

Być może, że rozprawa Skończy się dzi- 


|siaj, jednak wyrok ogłoszony będzie dopiero 


po zatwierdzeniu go. 

Biuro korespondeneyjne donosi: 

Wczoraj o godzinie 8 rano rozpoczęła się 
rozprawa przeciw Hofrichterowi. W skład 
sądu wchodzą: major, 2 kapitanów, 2 poru- 
czników 1 podporucznik i kapitan audytor 
Kunz. Po załatwieniu obowiązujących sąd 
wojenny formalności, po zaprzysiężeniu sę+ 
dziów i t. d. wprowadzono Hofrichtera i we- 
dług zwyczaju zapytano go, czy ma co do 
zarzucenia przeciw składowi sądu. Podsądny 
zaprzeczył. Potem ptzedstawiono mu kolejno 
wszystkie jego zeznania oraz przyznanie się 
i zapytano, czy ma jeszcze co do dodania. 
Gdy i na to pytanie odpowiedział przecząco, 
wyprowadzono go. Potem odczytano obejmu- 
jący 120 stronic wywód, zredagowany. przez 


ryą de ataku. Wszystkie, zda się, siły nisz- 
czące zostały użyte i w ruch wprawione. Za 
strony obrońców odpowiedziano im równie 
wzmożonym ogniem. 5alwy karabinowe i ar- 
matnie następowały po sobie z zawrotną 
szybkością, zlewając się w jeden nieustanny 
huk. 

Po chwili pierwsza linia turecka została 
złamana, za nią druga i trzecia. Próżno ofi- 
cerowie wybiegali na czoło swych oddziałów, 
trzymając nad głową obnażone szable, pró- 
żno nawoływali do porzadku, usiłując po- 
wstrzymać zbiegów. Popłoch raz wszczęty 
szerzył się coraz bardziej, udzielając się co- 


Widok ten podziała tak podniecająco na 


Osaczony, B-azanyżbył napewną zgubę, to 


nadziejną; trwegą, najmężniejsze serca. Tu|z góry obmyślanego planu i wszędzie czuć |też żołnierze tureccy. o :hłonąwszy już z pier 
jednak mikt nie zdawał się o tem myśleć. | było mistrzowską rękę dzielnego wodza. 
Brand uczuł się sam upojony wojenną at-|ten drobny oddział, złożony zaledwie z ty- 
ny został odrazu tą straszliwą nierównością | mosferą. Ogarnęła go jakaś młodzieńcza rzeź- |siąca jeźdźców, nie jest przecie niezwyciężo- 
kość. Zapragnął wziąć udział w walce, któ- |nym, teraz zwłaszcza, gdy nie jest. ukrytym 
Gdy wjechawszy konno na wyniosłość, | rej dotąd był widzem. Na ustawybiegały mu |pod zasłoną swych wzgórz. Żawrócili. się 
z której objąć było można większą przestrzeń, | jakieś rozgłośne tryumfalne okrzyki, pędził|więc i rozpoczęła się wnet krwawa walka. 
przyłożył do oczu lunetę; nie obaczył, zda się.|na oślep przed siebie, nie zdając sobie spra-|której koniec łatwo było przewidzieć. Cud 
nic prócz nieskończonej ilości ruchomych|wy gdzie i po co.. Naraz osadził konia i za- |chyba tylko ocalić mógł tę garstką mężnych. 
szarych punktów. Byl to żołnierze turecey | trzymał się instynktowo. Do uszu jego do-|którzy stanowili jednak jedną szesnastą część 
w swych popielatych muodurach, Uumai, nie- | biegły ogłuszające dźwięki trąb wojennych i | całej armii obronnej. 
przeliczeni. Posuwali- się ku obwarowaniom | dzikie okrzyki, jakby ryk nieludzki, wydzie- 


Brand jednak, jako świeżo przybyły, uderzo- 


sił walczących. 


półkolistą linią-bojową- i Brand zauważył od: 
razu, że są już’ bardzo blizko szańców. Je- 


jedyny chrześcijański magazyn: | Kraków, Rynek |. 16. 
WŁ Tomaszewski | i wylotu ul. Grodzkiej | 


rający się z tysiącznych piersi. 


wszęgo popłochu, zoryentowali się wnet, że 


Król przewidział był niebezpieczeństwo, 
ale rozkazy jego celem wstrzymania zuchwa- 


To armia turecka puściła się z całą fu-|łej wycieczki, nie odniosły skutku. Ludzie ci 


audytora Kunza, zawierający opis faktu, 
wyniki śledztwa-i przyznaniesię Hofrichtera. 
Rozprawarjest tajna i trwała z przerwą 


obiadowa do godz. 6 wieczorem. Dziś dalszy. 


ciąg rozprawy. 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 
Wynajmuje -i sprzedaje  pierwszorządnych fabryk 
fortepinay, pianina; harmonie i pianole za-go- 
gówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne 
Instrumenty ażywane od cen najniższych. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko a chrześcijan! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELN%Y. Jutro we środę 
Urbana I papieża; pojutrze we czwartek Boże Ciało. 
KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 
słońce rozpocznie się jutro o godzinie 3 miaut 44; 
aachód przypada O godz. 7 minut 29; długość dnia 
rndyln 15 m'r”* 45 


Wystąpienie posła Battaglii z partyi wszech- 
polskiej stało się faktem dokonanym. Równo- 
cześnie kiedy we Lwowie odbywał się wczoraj 
zjazd narodowej deimokracyi — poseł Battaglia 
urządził sobie wjazd do Krakowa na koniku 
przemysłu i wygłosił wczoraj w Izbie handlo- 
wej odczyt o naszem położeniu gospodarczo-po- 
litycznem, a raczej o gospodarce i przemyśle 
Austryi. Poseł Battaglia nie wjechał do Krako- 
wa sam. Na powitanie jego zjawili się prawie 
wszyscy „skoncentrowani* posłowie krakowscy. 
Przybył poseł Zieleniewski i Bandrowski, a na- 
wet chory w ostatnich czasach poseł Petelenz. 

Wśród zebranych na sali przemysłowców, 
posłów i polityków Żywo kolportowaną była 
wieść, że poseł Battaglia wstąpi obecnie do „skon- 
centrowanych* demokratów krakowskich. Zży- 
działym liberałom gratulujemy nowej siły, Fakt 
ten zresztą najlepiej mówi o moralno-polity- 
cznej wartości krakowskiej demokracyi liberal- 
nej. Natomiast z wielką żŻałością opowiadano 
sobie o zachowaniu się posła Sikorskiego, któ- 
rego zaliczono na zasadzie obiegających pogło* 
sek, w poczet posłów wszechpolskich. 

Żydzi w obronie koncesyj szynkarskich. Na 
audyencyi u namiestnika zjawiła się deputacya, 
złożona prawie wyłącznie z Żydowskich burmi- 
strzów i radnych. 

Deputacya wręczyła namiestnikowi memoryał, 
streszczający prośby i postulaty interesowanej 
w tej sprawie wielkiej rzeszy dotychczasowych 
szynkarzy, rekrutujących się przeważnie z ży- 
dowskiej ludności kraja. Memoryał wskazuje na 
konieczność utworzenia pewnego stanu przej- 
ciowego i uwzględnienia w -tym 
czasie całej zajętej dotąd w przemy- 
śle tym ubogiej (?) ludności źydow- 
skiej, w szczególności osób, które dotąd prze- 
mysłem szynkarskim się trudniły i dają gwa- 
rancyę osobistego, uczciwego wykonywania Zo- 
wodu (2). 

Namiestnik zaznaczył w odpowiedzi, iż do- 
łoży starań, by rozdanie koncesyj szynkarskich 
nastąpiło ściśle wedle przepisów ustawy. 

Wywłaszczenia Polaków domaga się prasa 
hakatystyezna z zwykłą sobie brutalnością, Na 
czele dzienników, suujących fantazye na temat 
niebozpieczeństwa polskiego, kroczy liberalno- 
Żydowska „National Ztg.“, która przed kilku 
dniami wystąpiła znowu przeciwko komisyi ko- 
lonizacyjnej, marnującej bezcelowo wielkie su: 
my. Kwintesencyą artykułu „Nat. Ztg.* jest 
zmuszenie rządu do bezwzględnego stosowania 
ustawy wywłaszczającej, gdyż w ten tylko spo- 
sób zwyciężyć będzie można przeszkody, sta- 
wiane komisyi przez zaborczych Polaków ! 


Kraków. dn'a 24 maja. 

Rada miasta Krakowa. Na porządku dzien- 
nym jutrzejszego posiedzenia Rady m. Krakowa 
znajdają się następujące sprawy: 1) zakupienie 
baraku Dóckerowskiego na 30 łóżek, omnibusu 
do przewożenia 6 dezynfekcyonaryuszy i doróżki 
do przewożenia osób do domu izolacyjnego; 2) 
przystąpienie do krajowego Banku przemysło- 
wego z udziałem 400.000 Kkaron;-3) zmiana sta 
tutu Muzeum Narodowego; 4) regulacya dzielnie 
miasta Krakowa; 5) regulacya etatu i poborów 
niższej i wyższej służby magistratu, oraz regu- 
lacya wynagrodzeń prowizorycznych sług, wre- 


upojeni szałem: walki, zrywali już węzły kar- 
ności i zginęliby zapewne do cstatniego, gdy: 
by nie zwot nieprzewidziany. 

Z najdalej wysuniętej linii obronnej wy- 
stąpił nagle jeździec w stroju prostego sze- 
regowca, a wydobywszy 7 pochwy bagnet 
swój, wzniósł go nad głowę gestem komen- 
dy i popędził wcwał ku walczącym. Przy- 
kład owego jeźdźca podziałał widocznie na 
towarzyszy jego, którzy runęli za nim jak 
jeden mąż i przynieśli skuteczną pomoc 
swym osaczonym kolegom i to w chwili wła- 
śnie, gdy komenderujący nimi oficer padł 
martwy na ziemię, z piersią przeszytą ture- 
cką kulą. 

W parę chwil potem rezerwowa jazda z 
królem na czele, uderzyła na lewe skrzydło 
armii, a manewr ten, dokonany z błyskawi 
czną szybkością, przesilił ostatecznie losy 
bitwy. Wojska tureckie, zepchnięte zostały 
na te sanie stanowiska, które zajmowały w 
początku walki, atak ich uważać można 
było za odparty na dziś przynajmniej. Zbyt 
wielu ich padło, aby mieli ochotę ponowić 
dziś jeszcze krwawą walkę. Zatrąbiono z obu 
stron do odwrotu i wkrótce szara masa ar- 
mii tureckiej, cofała się za swe szańce obo- 
zowe, podczas gdy oddziały montewerdzkie 
zanurzały się jedne po drugich w wąwuzy i 
i strome rczpadliny ojczystych swych gór, 
gdzie na razie przynajmniej nie groziło im 
już żadne niebezpieczeństwo. Brand nie stra- 
cił ani jednego momentu z wzrusząającego 
tego widoku, który roztaczał się przed nim 
jak rozległy obraz, lub olbrzymia scena, któ- 
rej za tło służyły zielone błonia, ścielące się 
u stóp gór Bałkańskich. 

Wybornie obeznany ze znaczeniem wszel- 
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szcie regulacya etatu i poborów służbowych fun- 
kcyonaryuszy straży pożarnej; 6) wybór komi- 
syi reklamacyjnej dla sprawy uzupełnienia Rady 
miasta przez wybór 11 radnych z przyłączonych 
do Krakowa gmin i obszarów dworskich; 7) bu- 
dowa domów mieszkalnych dla personalu elek- 
trowni miejskiej kosztem 200.000 koron ; 8) prze- 
niesienie stanowiska fur z Rynku Kleparskiego; 
9) wybór 24 członków wydziału wielkiego Kasy 
oszczędności miasta Krakowa. -— Po posiedze- 
niu jawnem, odbędzie się tajne. 

0 nowe aptaki w Krakowie. Podania o kon- 
cesye na nowe apteki w Krakowie wniosło 12 
kandydatów a mianowicie: 

1) Mieczysław Kazimierz Freund, magister 
farmacyi, kondycyonujący w apteco pod „Bia- 
łym Orłem* w Krakowie. 2) Ludwik Maryan 
Georgeon, magister= farmacyi,- koadycyonujący 
w aptece pod „Barankiem* w Krakowie. 3) 
Stanisław August Karwacki, magister farmacyi 
i dzierżawca apteki w Wojniczu. 4) julian Mir- 
kiewicz, magister farmacyi, kondycyonujący w 
aptece p. Zygmunta Marcoina w Krakewie. 5) 
Maarycy Oberlainder, magister fa macyi i za- 
rządca apteki w Rzeszowie. 6) Władysław Pa- 
derewski, magister farmacyj, kondycyonujący w 
aptece szpitala św. Łazarza w Krakowie. 7) Jó- 
zef Antoni Polc, magister farmacyi i dzierża- 
wca apteki w Abhazyi. 9) Jan Karol Zagórski, 
magister farmacyi, kondycyonujący w aptece 
Ksawerego Mikuckiego w Krakowie. 10) Józef 
Stanisław Beinfuss, magister farmacyi i dzier- 
Żawca apteki w Zakliczynie. 11) Józef Antoni 
Koperski, magister farmacyi, kondycyonujący w 
aptece „Haubners Engels Apotheke* w Wiedniu 
i 12) August Jan Christ, magister farmacyi i 
dzierżawca apteki w Nowym Targu. 

Jako stanowiska nowych aptek proponują 
petensi: Plac Wolnicę od strony Bożego Ciała, 
ulicę Grzeęórzecką, ulicę Szewską od narożni- 
ków ulicy „Jagiellońskiej do piant, ulicę Szlak, 
ulicę Estery, ulicę Blichową, ulicę Podwale od 
ulicy Studenckiej do ulicy Wolskiej, ulicę Bo- 
żego Ciała, róg ulic św. Gertrudy i Wielopola, 
ulicę Starowiślną, róg ulic: Jabłonowskich, 
Wolskiej, Smoleńskiej i Zwierzynieckiej i ulicy 
Straszewskiego, ulicę Floryańską od realności 
pod L. 28 i 35 do bramy Fłoryańskiej, ulicę 
Zwierzyniecką, plac Groble, ulicę Mostową, piae 
Dajwor, ulicę Wielopole, ulicę Łobzawską, ulicę 
Garbarską od realności 1. 14 do realności L. 
8 i L. 7, ulicę św. Sebastyana, plac Matejki, 
narożnik ulicy Karmelickiej i Krupniczej, naro- 
Żnik ułicy Krnpniczej i Podwale, narożnik ulicy 
Zwierzynieckiej i Straszewskiego, na obszarze 
dawnej gminy Grzegórzki, ulicę Woźniakow- 
skiego lub Grzegórzecką w dawnej gminie Grze- 
górzki, całą ulicę Szewską, ulicę Szpitalną i 
ulicę Garncarską. 

Magistrat ukończył już dochodzenia w spra- 
wie podań o koncesye, tak, że podania zostaną 
przedstawione w najbliższym czasie do zaopi- 
owania komisyi sanitarnej i Magistratowi, po- 
czem sprawa ta przyjdzie pod obrady Rady mia- 
sta. Uchwały Rady miasta przedstawiana zo- 
staną namiestnictwu do ostatecznego zatwier 
dzenia, 


„Gazeta Powszechna” na usługach żydów. 
Nr 114 z dnia 21 maja b. r. tego poczciwego 
pisma zamieszcza obszerną kKorespondencyę Z 
Brzeska, rzekomo w obronie dobrej sprawy — 
zwalcza mianowicie starania o wyszynk znane- 
go żyda Klapholza, a chce koniecznie koncesyi 
dla Żydówki Ceilnikowej!!! 

Czy to z kurtuazyi dla płci pięknej? 

Zwracamy uwagę „Gazety Powazechnaj*, że 
i katolicy starają się w Brzesku o koncesyą 
na wyszynk — a zatem jednostki może więcej 
godne poparcia, niż Cellnikowa... 


Dbałość o zdrowie mieszkańców. Piszą nąm 
z miasta: Dia zaczerpnięcia świeżego powietrza 
i dla przekonania się, ile jest prawdy w nieda- 
wnem doniesieniu jednego z kapłanów krakow- 
skich o zaniedbaniu drogi koło Wawelu, poda- 
nem w kronice niedzielnej „Głosu Narodu“, wy- 
brałem się dziś we wtorek ramo umyślnie w 
ową stronę. 

Już na rogu ul. Podzameza uderzyła na mnie 
istna fala kurzu, pędząca z góry od drogi koło 
Wawelu i Wisły, Mimo to szedłem dalej, prze- 
dzierając się przez formalne tumany  pyła, 
wznoszące się z pod kół setek różnych wozów, 
pędzących tędy na targ na Groble. 

W połowie drogi musiałem się jednak co- 
fnąć i nawrócić do miasta, bo ani stać, ani iść 
dalej nie było możebnem. Pył z drogi formal- 
nie świat przedemną zaciemniał i wdzierał się 
oczami, ustami i nosem do wnętrza organizmu. 


kiego rodzaju wojennych obrotów, zdawał 
sobie sprawę z doniosłości każdego grożą- 
cego lub zażegnanego niebezpieczeństwa — 
nie odejmując na chwilą prawie od oczu — 
doskunałej swej lunety. 

Dziwne było to jego stanowisko samo- 
tnego widza wobec rozgrywającego się przed 
oczyma jego krwawego dramatu, ale za to 
jakże wspaniały opis stoczonej bitwy, prze- 
słać będzie mógł swym dziennikom. Opis ten 
obiegnie zapewne całą prasę i wzbudzi może 
współczucie, poruszy: opinię na korzyść mę- 
żnego narodu, tak odosobnaionego dotąd w 
nierównej walce. Miał ochotę zsiąść nątych- 
miast z konia, aby skreślić na prędce pierw- 
szy szkic, streszczający bezpośrednio jego 
wrażenia, ale po krótkim namyśle odłożył 
to na później. Powinszować chciał wpierw 
dzisiejszym zwycięzcom, wyrazić im. swój 
podziw, a przytem dowiedzieć się bliższych 
jeszcze szczegółów o bitwie, o liczbie ran: 
nych i zabitych z obu stron. Mirosław Illicz 
był niezawodnie głównym sprawcą zwycię- 
stwa, on to obmyślił i przeprowadził świetny 
plan obrony, on sprawi w ostatniej. chwili 
decydującą dywersyę, ale prócz niego 0d- 
znaczył się także niepospolicie ów szerego- 
wiec, który z bagnetem w ręku popędził na 
wroga, pociągając za sobą innych i udziela- 
jąc im swego zapału. O nim też myślał mi- 
mowoli Brand, podążając na swym wierz. 
chowcu w stronę armii montewerdzkiej. Zda- 
leka już dostrzegł Mirosława Illicza, któremu 
obwiązywano na prędce zranione czoło. Na- 
przeciw niego stał blady szeregowiec — w 
którym Brand poznał ze zdumieniem: kniazia 
Mikołaja. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Lampy elektryczne naftowe spirytusowe, Porcelana zwykła 
i zbytkowna, Szkło stołowe i luksusowe, Srebro Christofli. 


w wicikim wwborze. — fia składzie utrzymuje herbatę w ocenie 
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Z prawdziwą przykrością patrzałem na ludzi, 
którzy tędy spieszyli, a zwłaszcza na dziewczą- 
tka idące tą drogą do szkoły na ul. Bernar- 
dyńską, Koło drogi schodzącej na Rybaki, brnę- 
ły one formalnie po kostki w pyle i połykały 
miliony bakteryj gruźliczych, bo przecież wia- 
doma to rzecz, iż w takim pyłe najwięcej jest 
tego rodzajn zarazków. 

Jeden z przechodniów powiedział mi, że w 
tym roku droga ta ani raz jeszcze nie była 
skrapiana! I to się dzieje w Wielkim Krako- 
wie, gdzie istnieje osobny „Zakład czyszczenia 
miasta* pochłaniający rocznie setki tysięcy ko- 
ron! 

Skoro p. Nowotny i wielki prezydent ani 
myślą o usuniąciu tych nieporządków, to powi- 
nien zająć się tą sprawą flzykat miejski, jeże- 
li mu chodzi o zdrowie mieszkańców tamtej- 
szych, a zwłaszcza o zdrowię dziatwy spieszą 
cych ową drogą da szkoły, .Przecioż taki pył 
jest stokroć szkodliwszy, piż mlekę — któremu 
fizykat wypowiadęimł walĘę.. papiyrową. 

Racz Szan  RRedakcya przyjąć wyraz pra 
wdziwego Szacunku 

Jeden z obywateli krakowskich. 

Wybory podmiejskie. Z pewodu naszej no- 
tatki o kandydatach w gminach przyłączonych 
do Krakowa piszą nam z Prądnika Czerwone- 
go: Po stronie chrześcijańskiej kandyduje tu w 
pierwszej linii p, Kasprzyk, a następnie p. 
Detloff. Kandydatem żydowskim jest Rothweian, 

Teatr miejski wznowił wczoraj „Zaczarowa- 
he koło“ z okazyi gościnnezo pobytu u nas p. 
H. Leszczyńskiej, która objęła rolę młynarzi, 
Znakomita artystka stworzyła kreacyę pier 
wszorzędnej miary, wlewając w grę sporą dozę 
uczucia i ekspresyi. Inne role pozostały w da- 
wnej obsadzie. Tylko rolę Maciusia objął p. Jar- 
szewski, który po udatnej sylwetce Ffroima w 
„Judycie* po raz wtóry w tej nowej roli przed- 
stawił się krakowskiej publiczności korzystnie. 
Postać naiwnego Filona w interpretacyi p. J. 
zyskała na poetyczności i na pełnym rzewiej 
liryki wdzięku. (a.) 

Z teatru miejskiego. W sobotę dn. 28 b. m. 
teatr miejski wznawia Świetną komedyę Wikto 
ryna Sardou: „Madame sans-gene* z panią Ho- 
noratą Leszczyńską w roli tytułowej. Atrakcyj- 
na i efektowna sztuka ta z życia Napoleona I, 
odtwarzająca dwór i tajemnicę wielkiego cesa- 
rza, nie była grana w Krakowie od lat piętna- 
stu. Rola Katarzyny praczki, która w fortunie 
losów zostaje później Żoną marazałka wielkiej 
armii, rola ta w wykenaniu pani Leszczyńskiej 
ma już swoją ustaloną sławę i w teatrach pol- 

"skich stawiana jest za wzór wykonania aktor- 
skiego. 

Teatr ludowy w Parku krakowskim, „Cza- 
rodziej z nad Nilu“ z p. J. Brzozowską dany 
będzie dziś po raz ostatni w tym sezonie. W 
akcie II. p. Helena (Ołórska, odtańczy taniec 
wschodni. 

We Środę „Sztygar* z prof. 
w tytułowej partyi. 

We czwartek teatr 
święta „Bożego Ciała“. 

W piątek „Posłaniec 6666“ z p. J. Brzo- 
zowską. 

W niedzielę przy ulicy Rajskiej o godzinie 8 
„Wieczór ku czci E. Orzeszkowej”, na którym 
odegrają artyści utwory scęuiczne ku uczczeniu 
wiekopomnej pamięci E. Orzeszkowej. 

Kupcy dla młodzieży W niedzielę dnia 6 
czerwca b. r. odbędzie się w parku Dra Jorda- 
na festyn na rzecz kolonii wakacyjnych dla 
młodzieży szkół średnich Krakowa i Podgórza. 
Festyn ten, posiadający z lat ubiegłych wybor- 
ną „markę* towarzyską, w tym roku zapowia- 
da się świetnie, dzięki pomysłowości organiza: 
cyjnej dwóch ruchliwych komitetów, którym 
przewodniczą należące de wydziałn Towarzy- 
stwa kolonii panie: Anna Chylińska, profesoro- 
wa Morawska i dyrektorowa Winkowska. Ko- 
miter męaski-powziął bardze dobrą myśl wyda- 
nia w dzień festynu jednodniówki p. t. „Chwi- 
la aktualna“, w której przyjęli współpraco- 
wnictwo najwybitniejsi krakowscy literaci, pu- 
blicyści i dziennikarze. Niezawodnie „Chwila 
aktualna“, jako zajmująca lektura, rozejdzie 
się w tysiącach egzemplarzy w Krakowie, po 
całym kraju i w miejscowościach kąpielowych. 
Wydawnictwo „Chwili aktualnej" w interesie 
naszego kupiectwa połączone będzie z ogłosze- 
niami kupieckiemi, jak łączy się z niemi każde 
wydawnictwo dziennika. Należy mieć nadzicję, 
że kupiectwo nasze. ożywione obywatelskim du- 
chem, nie poskąpi inseratów dla „Chwili aktu- 
alnoj“, tak ze względu na własny interes, jak 
i dla poparcia szlachetnej instytucyi, opiekują- 
cej się chorą miodzieżą szkół śreln'ch. Zbiera- 
nie anonsów powierzono p. Bolesławowi Jan- 
kowskiemu, akwizytorowi działu inseratowego 
kilku dzienników krakowskich. 

Na Związek pomocy naroduwej. Staraniem 
akademickiego Koła Związku pomocy narodo- 
waj odbędzie się jutro na dochód Związku przed- 
stawienie w teatrze ludowym w Parku krakow 
skim. Dyrekcya przeznaczyła na wieczór ten 
operetka „Sztygar* ze współudziałem profesora 
Issakowieza. 

Ze względu na szlachetny i humanitarny cel 
przedstawienia -— publiczność pospieszy nie- 
wątpliwie tłamnie, zwłaszcza, że i operetka po- 
ciąga swą melodyjną muzyką. 

Wycieczka do Warszawy, nrządzana przez 
„Straż Polską“ w lipcu b. r. zajmię wraz z po- 
dróżą dni 12. t 

Wycieczka wyruszy 2 lipca na Nadbrzezie, 
Sandomierz, nuda się parostatkiem do Kazimie- 
rza | Puław, skąd koleją podąży do Warszawy. 
W powrocie zatrzyma się w Częstochowie. 

Za bilety kolejowe i parostatkowa od gras 
nicy (Nadbrzezia) do Warszawy i z Warszawy 
do Krakowa, za mieszkanie w pierwazorzędnym 
hotelu (osobny pokój), za wspólne obiady w naj- 
lepszych restauracyachb, wstępy do muzeów i ga- 
leryi w Warszawie, za wycieczkę do Wilanowa 
i na wpólne drobne wydatki składają uczestnicy 
jadący ITI. klasą 110 koron, jadący II. klasą 
130 koron. 

Pozatem uczestnicy opłacają sami: Śniada- 
nia, kolacye, doróżki, toatr, koncerta i t. d. 

Każdy uczestnik wycieczki musi mieć pasz 


Issakowiczem 


zamknięty z powodu 


polecona przez ko- 
misvę lerarską Towa- 
rzystwa lek?rskiego, 
Kraków, z dnia. 29. * 


Franciszek 
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port. Paszportu wydają dyrekcye policyi w Kra- 
kowle i we Lwowie, na prowinoył starostwa. 
Prócz tego paszport musi być wizowany w kon- 
sulacie rosyjskim, (adres: Konsulat- rosyjski 
Lwów). Opłata za wizę wynosi 6 koron, na prze- 
syłkę zwrotną należy dołączyć marki pocztowe. 
Rodzina może mieć wspólny paszport. 

Za zgłoszonych uważać będziemy jedynie 
tych uczestników, którzy najpóźniej do dnia 15 
czerwca b. r, złożą zadatek w kwocie 20 koron 
od osoby. Resztę należy nadesłać przed 28-mym 
czerwca, 

Zadatki przyjmuje biuro „Straży Polskiej" 
(Kraków, ul. Floryańska 1. 1). 

Zarząd Czytelni katol. polsk. uprasza człon- 
ków czytelni o wzięcie udziału w procesyl Bo- 
żego Ciała. Członkowie zechcą się zgromadzić 
na procesyą w prawej nawie kościoła katedral- 
nego przed godziną 8-mą rano we czwartek. 

Kometę Halley’a obserwowano wczoraj o 
godz. 835. Kometa ukazała się jako gwiazda 
trzeciej wiełkości, o silnym błasku. Ogon nie 
był widzialny. 

Borowska w Krakowie. Od kilku dni bawi 
w Krakowie p. Janina Borowska. Bawi tu także 
jej mąż Dr Borowski. Jak słychać p. Borowscy 
zajmują się sprawą kasacyi wyroku w sprawie 
z Haeckerem. i odbywają narady z prawnikami, 
czy p. Borowska ma stawić się nu ewentualnej 
ponownej rozprawie. Decyzya jeszcze nie za- 
padła. 

W sprawie wybuchu pod Parkiem Krakow- 
skim Wczoraj po południu komisya śledcza 
złożona z zastępcy prokuratora Dra Langa, sẹ- 
dziego śledczego Dra. Nowotnego i rzeczoznaw= 
ców pp. Sippla i prof. Sękowskiego przeprowa- 
dziła ściślejsze badania na miejscu rzucenia 
petardy w pobliża Parku Krakowskiego. Komi 
sya śledcza zwiedziła jeszcze raz elektrownię w 
Parku Krakowskim,  poczem  przetrząśnięto 
strych, na którym znaleziono kilkanaście. rurak 
metalowych, służących do wyrobu petard. 

Aresztowani twierdzą zgodnie, iż rzuconą 
przez nich petarda była jedyną, którą podrzu- 
cili pod wóz tramwajowy. Policya tymczasem 
przypuszcza, iż ma do czynienia ze sprawcami 
którzy od dłnższego czasn podrzucają petardy 
w różnych punktach miasta. [ jak mniemać 
należy, petarda podrzucona w hotelu „Royal“ 
była również dziełam tych samych sprawców. 

Sprawa cała, wydająca się na pierwszy rzut 
oka niewinną, mogła stać się powodem kata- 
strofy, już choćby tylko z tego powodu, iż 
„niewinna“ petarda rzucona pod Parkiem Kra- 
kowskim mogła była siłą swojego wybuchu za- 
bić conajmniej dwoje ludzi, Że tak na szczęście 
się nie stało, zawdzięczuć należy szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności. 

W związku z tą sprawą aresztowała poli- 
cya wczoraj jeszcze jednego wspólnika opara- 
torów bombami w osobie 17-letniego termina- 
tora ślusarskiego Tadeusza Wąsikiewicza. 

Krąży pogłoska, że sprawcy wybuchu są po 
prostu prowokątorami na Żołdzie rosyjskim. 

Obłąkany samobójca. Adam  Urychowski, 
który w niedzielę rano rzncił się w zamiarze 
samobójczym do Wisły, dostał wczoraj popołu- 
dnin ponownego ataku szału na jednej z nlic 
Pogotowie ratunkowe przewiozło go do szpitala 
św. Łazarza na oddział dla umysłowo chorych. 

Tlejące się drzewo, stojące u pudnóżn zam 
kowego od strony kościoła OO, Bernardynów, 
spostrzegł dzisiaj w południe kowal p. Budzyń: 
ski, mieszkający obok kościoła. P. Budzyński w 
pierwszej chwili zarządził doniesianie wody do 
ugaszenia, również powiadomił w pobliżu peł- 
niącego służbę policyanta. Ponieważ silne zala- 
nie wodą nie odniosło żadnego skntku a z po- 
wstaniem płomieni mogły nastąpić niebezpie- 
czne skntki, dlatego policyant polecił drzewo 
to ściąć. Pościęciu drzewa okazało się, iż podpa- 
lenie musiało być przez chłopców tam włóczą- 
cych się dokonane, przez wyrobienie dużej dziu- 
ry a następnie przez nałożenie dobrze palącego 
materyału, bo ogień w drzewie był jnż głębo- 
ko zapuszczony. 

Byłoby porządane, by ze strony bezpieczeń- 
stwa na tę okolicę zwrócono baczniejszą uwa- 
go, gdyż wielu włóczęgów w tej stronie noca- 
mi przebywa. 

Czarna księga. Pod rubrykę germanizatorów 
przybywa znowu Kilka nazwisk żydowskich. 
Smutny, lecz po Żydach zupełnie spodziewany 
objaw dobrowolnego niemczenia się, piętnujemy 
publicznie, zaznaczając, iż od dnia dzisiejszego 
pod nomenklaturą powyższą podawać będziemy 
nazwiska germanizaśtorów. 

Na razie polecamy pamięci mieszkańców 
Krakowa starozakonnego Samuela Freiwalda, 
Agentur Altweichsel-atrasse 39 i Icka Morgen- 
rotha Krakauer-gasse 14. 

Baran, sok maliuowy i Owca. O zabawnem 
zdarzeniu donoszą nam z okołie Krakową; Pods 
czas odpustu na Zielone Święta na Bielanach 
skonfiskowała Żandarmerya przekupniowi sok 
malinowy, który miał tę zaletę, iż pływały po 
nim przeróżne męty, dodane snać dla polepszę- 
nia smaku, Sok oddano w tymczasowe przecho- 
wanie wójtowi Baranowi, równocześnie zań za- 
wiadomiono starostwo, które celem chemicznego 
zbadania soku poleciło podejrzany napój prze- 
słać sobie do analizy. 

Po zostawiony u wójta napój udał się Żan- 
darm, okazało się jednak, iż Baran i przyja 
ciel jego Owca przeprowadzili na własną rękę 
badania, których rezultatem było... wypicie so- 
ku do kropelki. Owca z Baranem twierdzą po- 
noś, iż był on niezwykle smaczny. 


W Towarzystwie lekarskiem krakowskiem na 
posiedzeniu d. 25 maja przed wykładem Dra Rosen- 
baucha odbędą się demonstracye chorych z Kliniki 
chirurgicznej prof. Kadera. 

Na festynie, który się odbył d. 16 b. m. w Par- 
tu Dra Jordana uzyskano z koszów szczęśria K 95, 
z których K 75:— wręczono p. Siedleckiej na rzecz 
ochronki na Grzegórzkach, oraz K 20:-— złożono na 
ręce Siostry Felicyanki na opina dia biednych stu- 
dentów. awery Milewski. 

Zabawa „Dzieci dla dzieci“ w parku miejskim na 
Dębnikach (w dawnej posiadłości hr. Lasockich) od- 
będzie się w celu poimnożenia funduszów na budowę 
ochrouki dla ubogiej dziatwy tej dzielnicy — dnin 12 
czerwca b. r. Program nader urozmaicony, przeszło 
500 fantów każdy los wygrywa, wenta cennych przed- 
miotów do użytku domowego, ognie sztuczne, 3 or- 
kiestry, przejażdżka statkami, poczta i t. d, i t. d. 


Głowski 


GŁOS NARODU z dnia 25 Maja 1916. 


Pogoda. Dnia 23-ego maja termometr 
loszedł od +57 do +177 C., barometr po 
woli opadał. 

Dnia 24-ego maja o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 7448 mm. termometru +110 
C., wiatr: wschodnio-północno-wschodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Żywiołowa klęska. Z Wadowic piszą nam: 
W drugi dzień Zielonych Świat nawiedziła 
gwałtowna burza z gradem i oberwaniem się 
chmury, sąsiednie wsi Kaczynę, Rzyki, Inwałd 
i część Targanic. Grad więikości orzecha lasko- 
wego zniszczył zupełnie wszystkie tegoroczne 
zasiewy, resztę spustoszenia dokończyła gwał 
towna ulewa, tak że we wsi Inwałd, obok ko- 
ścioła, gdzie niema Żadnego potoku ani rzeczki 
woda z pól zalała cały szereg domów stojących 
przy głównym gościńcu, wdzierając się przez 
okna budynków do wnętrza, skutkiem czego 
kilka sztuk bydła i drobiu padło ofiarą nagłej 
nigdy niepamiętnej w tej okolicy powodzi. 

Rzeczka Choczenka, mająca początek awój 
w Kaczynie, a przepływająca przez sąsiednią 
wioskę Chocznię, wreszcie i część naszego mia- 
sta, wezbrała gwałtownie unosząc z sobą drze- 
wa z korzeniami, płoty i tamy porobione na 
tej rzeczce, n dzieci bawiące się w pobliżu rze- 
czki tylko z trudem zdołały się uratować. Pod 
Wadowicami praejeżdżał przez tę rzeczkę pa- 
robek ed Hoffmanna, wioząc słnżącą z małem 
dzieckiem, Wął wody porwał wózek z końmi, 
przewracając go wraz na pim znajdującymi się 
do wody. Przytomności kilku ludzi, którzy bę- 
dąc na brzegu, zawdzięcząć należy, łe skoń 
czyło się tylko na strachy, ponieważ wszyst 
kich zdołano uratować, 

Poświęcenie sztandaru sokolego odbędzie 
sią dnia 12 czerwca w Sięrszy. 

Pożar. Z Niemieckiej Lutyni na Śląsku au- 
stryackim donoszą nam: Dnia 21 bm. wybuchł 
w Zawadzie koło Piotrowic groźny pożar, któ- 
rego pastwą padło kilkanaście zabudowań chłop- 
skich. Dzięki energicznej akcyi okolicznych 
straży pożarnych, pożar nie przybrał rozmiarów 
klęski. 

Macierz cieszyńska. W Cieszynie odbył się zjazd 
Macierzy przy udziale 17% delegatów, reprezen- 
tujących 30 kół. Zjazd zagaił p. Filasiewicz, 
podkreślając trndne położenie instytucyi i ro- 
snące z roku na rok wydatki. 

Przewodniczącym Zjazdn wybrano p. Anto- 
niego Osuchowskiego z Warszawy, który w prze- 
mówieniu podniósł potrzebę łączności i wspól- 
ności pracy, oraz złożył podziękowanie prezesowi 
X. Józefowi Londzinowi za pracę około rozwoju 
Towarzystwa. Imieniem Zarządu głównego T. S. 
L. przemawiał p. Natansen. Referaty o stosun- 
kach na Śląsku i w bialskiem wygłosili pp.: 
Mucha i Górnikiewicz. 

Popołudniu odbyła się dyskusya nad wnio- 
skami, przedstawionymi przez komisye. Uchwa: 
lono między innemi założyć polską szkołę wy- 
działową w Cieszynia i ochronkę w Porębie. 
Budżet przyjęto w wysokości 364.000 keron, 

Słowiańska Liga katolickich akademików w 
Wiedniu urządza dnia 27 b. m. dla uczenia Sło- 
wiańskich jnbileuszów i założenia Klnbu cze- 
skich katolickich akademików, proczysty wieczór, 
na którym wypowie X. Stojałowaski odczyt o 
Grunwaldzie, 

Ciekawa rewplacye o szpiegu Jakobie przy- 
nosi „Goniee Wielkopolski“. Podkreślając, iż 
na myszkowania Jakóbu, zwracano nwagę w to- 
warzystwach, do których zdołał się wcisnąć 
kłamstwem | oszustwem — pisze „Goniec* — 
iż podczas pobytu Jakóbą w Dreźnie, na sku- 
tek  denuncyacgi, wydałono 2 studentów ro- 
syjskich z granie państwa niemieckiego. Pra- 
wdopodobnie również skutkiem doniesienia Ja: 
kóba rozwiązano w Dreźnie Tow. polskich stu- 
dentów „Sarmacya”. 


Zjazd koleżański. Koledzy, który w roku 1900 
zdawali egzawin dojrzałości w gimnazyum w Wado- 


wicach, zechcą podać podpisanemu adresy — celem 
ustanowienia terminu gee. Dr Władysław Dymek, 
Sędzia w Żabnie koło Tarnowa. 


Że świata. 


Armia w San Marino. Od kilku miesięcy, 
posiada wojsko rzeczypospolitej San Marino 
swoją artyleryę. Zawdzięcza ją wspaniałomyśl= 
ności króla włoskiego, który ofiarował małemu 
państwu sąsiedniemu dwie armaty. Artylerya li- 
czy dziesięciu Żołnierzy pod dowództwem pod- 
porucznika. Jej wapaniały mundur składa się: 
z niebieskiego surduta, czerwonych pantalonów 
i hełmu z pióropuszem. Podczas dni uroczystych, 
grzmią gwałtownie te armaty z góry, na któ- 
rej jest położonem owo państewko. Armia jego 
posiada także jeden pułk piechoty, nazwany 
dumnie „legionem fizelierów*. Mundur i kara 
biny posiada tylko jedna kompania tego dziel- 
nego pułku. Tych 100 karabinów zawdzięczają 
również królowi Wiktorowi Emanuelowi. Kor- 
pus wybranych tworzy gwardya Nobili, służąca 
regentowi kraju za eskortę honorową. Do tych 
wojsk należą także żandarmi. Szarże, to jest 
oficarów i podoficerów, wybierają Żołnierze woj- 
ska państwa San Marino na lat trzy. Wyższych 
oficerów wybiera Wiełka Rada na przeciąg pię- 
cin lat. Regulamin służby, będący po najwię 
kszej części naśladownictwem regulaminu wojsk 
włoskicb, nakłada na członków armii kary od 
25 centisimów aż do wysokości 10 lirów. Pod- 
padają im żołnierze, którzy wykroczyli przeci- 
wko karności lub okryli wstydem mnndur. Źoł- 
nierz, wchodzący w mnndurze do knajpy, musi 
zepłacić karę w wysukości 6 lirów, jeżeli się 
nie może usprawiedliwić, że wszedł tąm w spra 
wie służbowej. 

Pojedynki paryskie. Także i pojedynki stają 
się humanitarnymi. Dziennikowi „Corriers della 
Sera* donoszą z Paryża, żę wyrabiają tam po- 
ciski z ołowiu i żywego srebra, posiadające ciężar 
i wygląd kul pietoletowych, lecz różniące się od 
nich bardziej srobrzystym połyskiem. Zdarza się 
często przy pojedynkach ma pistolety, Że przy 
nabijaniu broni takiemi kulami, te ostątnia przy 
wtłaczaniu ich do pistoletu, nie mogąc się oprzeć 


naciskowi, rozpryskują się w proch. Częściej 
atoli używają kul mniejszego kalibru, aniżeli 
tego wymaga kaliber pistoletu. Brak im zatem 
siły, powstającej przez tarcie o ściany pistoletu, 
co powoduje mniejszą celność strzały. Bardzo 
rozpowszechnionym manewrem jest ładowanie 
pistoletów bez przybijania kuli kłakami. Przy 
użyciu w ten sposób nabitych pistoletów, kule 
wypadają na ziemię, kiedy przeciwnicy stoją na- 
przeciwko siebie z opuszczeną ku ziemi bronią. 
W wielu wypadkach używają kul należytego ka- 
libru, lecz uszczuplają ładunek prochu do jednej 
trzeciej części. Po takim strzale, kula, której 
brak odpowiedniego rozpędu trzfi: zwykle o 
wiele niżej. Pociąga to za scbą i słabszy huk. 
Kula zhacza również, jeżeli się użyje podwój- 
nego ładunku prochu, przez co może się zdarzyć, 
Że trafi ona albo sekundanta lub też lekarza. 
Najgorszą przytem jest okoliczność, że kula tra 
fia wtedy z podwójną siłą. W końcu są tacy, 
którzy używają właściwego kalibru i odpowie- 
dniego ładunku prochu, zaśrubowują jednak 
przedtem kurek, by się ciężko poruszał. Silniej- 
szy nacisk palca kieruje pociskiem w górę lnb 
na bok. Aby nie zauważyii tego doświadczeni 
strzelcy, podają im sekundanci pistolety z kur- 
kami odwiedzionymi, Nie brak także pistoletów 
z klapą w rodzaju woentyln umieszczonego w 
Infie. Klapa się otwiera przy wkładaniu kuli 
w lufę tak, Że naprawdę pozostaje w lufie tylko 
proch. 

Pogrzeb pod dezorem policyi. Telegrafują z 
Kijowa, że pogrzeb poety ukraińskiego Hri- 
niczenki odbył się tam wczoraj. 40 poli- 
cyantów towarzyszyło trumnie. 
Oficer policyi przeglądał szarfy i skonfisko- 
wał jedną, mianowicie od ukraińców z Char- 
kowa. 


Odznaczenia. Cesarz nadał kierownikowi 
starostwa w Krakowie radcy dworu Adamowi 
Fedorowiczowi gwiazdę do krzyża komandor- 
skiego orderu Franciszka Józefa, a prezyden- 
towi m. Krakowa Drowi Juliuszowi Leowi na- 
dał krzyż komandorski orderu Franciszka Jó- 
zefa, 


Repertuar teatro mielakiego w Krakowie 


Wtorek. „Małżeństwo aktorki“. Występ p. Hono- 
raty Leszczyńskiej. 

roda. „Noe listopadowa”. 

Czwartek. Przedstawienia nie będzie. 

Piątek. „Wielki Fryderyk“. (Początek o godzinie 
7-mej). 

Sobota. „Madame sans-góne". Komedya w 4 akt. 
Wiktoryna Sardou i E. Moreau. Występ p. Honoraty 
Leszczyńskiej. 

Niedziela wieczorem. „Madame sans-gene*. 
stęp p. Honoraty Leszczyńskiej. 

Poniedziałek. „Madame sans-gene*". Występ p. 
Honoraty Lesaczyóskiej. 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 


Wtorek. „Czarodziej z nad Nilu“. Występ Jadwi- 
gi Brzozowskiej. 

Środa. „Sztygar”, Występ prof. Issakowicza. Na 
dochód „Związku Akad. Koła Pomocy narodowej“. 

Czwartek. Teatr zamknięty z powcdu „Bożego 
Ciała *, 

Piątek. „Posłaniee 6666*. Występ Jadwigi Brzo- 
zowskiej. 

Sobota. „Posłaniec 6566“. Występ Jadwigi Brzo- 
zowskiej. 

Niedziela popołudniu. „Trójka hultajska*. 

Niedziela wieczorem. „Posłaniee 6666*. Występ 
Jadwigi Braozowskiej. 


Akademia Umiejętności. 


Dzisiaj w południe odbyło się doroczne 
uroczyste publiczae posiedzenie Akademii 
Umiejętności w auli Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. PrzewodBiczył prof. Stanisław hr. 
Tarnowski, prezes Akademii w zastęp: 
stwie arcyksięcia-protektora. Na trybunie. 
obok przewodniczącego zajął miejsce jene- 
ralny sekretarz prof. Dr Bolesław Ulanow- 
ski i tegoroczny prelegent rektor prof. Dr. 
Kazimierz Morawski. Naokoło estrady za- 
siedli tutejsi i przybyli ze Lwowa członko- 
wie Akademii. Naprzeciw estrady w pierw- 
szym rzędzie zaproszeni goście, między nimi 
X. kardynał E. Puzyna, X. biskup Nowak, 
namiestnik JE. Bobrzyński, marszałek JE. 
Stanisiaw Badeni, reprezentanci władz rzą 
dowych i autonomicznych, del. Fedorowicz, 
prezydent miasta Dr Leo, poseł Peteleuz, wi- 
ceprez. Stebelski, radcy dworu Riehl, Węd- 
kiewicz, Zborowski. Resztę sali zapełniła pu: 
bliczność. | 

Zebranie zagaił odpowiedniem do uroczy- 
stości przemówieniem JE. Stanisław br. Tar- 
nowski, który podniósł ciągły rozwój Aka- 
demii Umiejętności i wskazał na nici łącz- 
ności, które coraz silniej zawiązują się mię- 
dzy Akademią a społęczeństwem. Rozwój 
Akademii pod względem naukowym jest bar- 
dzo +naczny, ale przeszkodą, którę. wprost 
hamuje działalność Akademii, jest brak miej. 
sca. Obecny gmach jest zupełnie niewystar- 
czający. Zwiękgza się coraz bardziej liezbą 
wydawnictw samej Akademii, jak i ilość nad- 
syłających do Akademii książek. Wskutek 
tego też panuje w Akademii ciasnota, ak 
wielka, że dużo książek znajduje się w pa- 
kach, ponieważ niema ich gdzie pomieścić. 
Obrady komisyi Akademii odbywają się w 
jeduym i tym samym pokoju, tak, że jedna 
komisya musi czekać, aż ta. która poprze- 
dnio zaczęła obradować — skończy posie- 
dzenie. Akademia. przystępuje obecnia du wy: 
dawnictwa 20-tomowej Encyklopedyi, co je: 
szcze bardziej powiększy ciasnotę miejsca, 

Koniecznem wprost dla dalszego rozwoju 
jest kupno kamienicy sąsiadującej z gma- 
chem. Akademii Odpowiednie, czynniki rzą- 
eowe przyrzekly Akademii finansowe popar- 
cie w uskutęcznieniu tego zamiaru. Akade- 
mia sama nie może kupić domu tego z wła 
snych funduszów. zakładowych, ponieważ 
zmniejszyłyby. się fundusze na cele naukowe 
Akademii. 

Sekretarz jenoralny prof. Dr Bolesław 
Ulanowski odczytał doroczne sprawozda- 
niez czynności Akademii za rok od kwie- 
tnia 1909 do kwietnia 1910. Między innymi 


Wy- 


JRGULA mączka odżywcza dla dzieci 


maja 1907;do L. 25. ganie ustępuje w jakości wyrobom pozakrajowym. Nie jest droższą. Do nabycia w aptekach i drogueryach, gdzie niema, proszę pisać wprost 


Poleca na obecny sezon kostyumy, oraz gotowe 
-- spodniczki do biurek w wielkim wyborze. - - 
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podniósł Dr Morawski, że rokowania w spra- 
wie szybszego doprowadzenia do akķutku 
fundacyi Erazma i Anny Jerzmanowskich, 
zostały uwieńczone pomyślnym rezuliatemi. 
Wdowa po testatorze, pobierająca dożywęe 
tnio odsetki od legowanej kwoty 1.200.000 
kor., zgodziła się na oddanie kapitału funda- 
cyjnego w zarząd Akademii i na ukonstytuo= 
wanie fundacyi już w najbliższym czasie. 
Przez to jednak prawa p. Anny Jerzmanow- 
skiej jako dożywotniczki nie ucierpią, a rze- 
czywiste wprowadzenie w życie fyndacyi nā- 
stąpi dopiero po zgaśnięciu dożywocia. 

Dr Ulanowski ogłosił następnie listę no- 
wych członków. Jest ona następująca : 

l. Wydział filologiczny Korespondenci: 

1) Dr Edward Porębowicz, prof. fil. re- 
mańskiej we Lwowie; 2! Dr Tadeusz Sinko, 
prof. fil. klasycznej we Lwowie. 

II. Wydział bistoryczno-filozoficzny: Caym- 
ni, krajowi: 

1) Dr Szymon Askenazy, prof. historyi 
nowożytnej we Lwowie; 2) Dr Ludwik Fin- 
kel, prof. historyi austr. we Lwowie. 

Korespondenci: 

1) Dr Włodzimierz Czerkawski, prof. e- 
konomii pol. w Krakowie; 2) Dr Koschem- 
bar-Lyskowski, prof. prawa rzymskiego we 
Lwowie; 3) Dr Stanisław Wróblewski, prof. 
prawa rzymskiego w Krakowie. 

Wreszcie sekretarz podał do wiadomości, 
że nagrodę z fundacyi Ś. p. Probusa Bar- 
szczewskiego za pracę historyczną otrzymał 
X. rektor prof. Dr Władysław Chotkow- 
ski za dzieło „Historya polityczna Kościoła 
w Galicyi za rządów Maryi Teresy“, 7a dzie- 
ło malarskie zaś prof. Akademii sztuk pię- 
knych w Krakowie Józef Mehoffer za 
obraz w Katedrze wawelskiej: „Chrystus 
cierniem koronowany“. 

Odczyt wypowiedział, rektor Dr Kazim, 
Morawski p. t: „Cajus Julius Caesar, 
jego twórczość i znaczenie w piśmienni- 
ctwie*. 


kronika literacko-arigstyczna. 


„Łan Młodzieży“ zamieścił w ostatnim mu- 
merze między innemi artykał „Cele i drogi 
sprawy ludowej; poezye „Noc i płyńcie łzy* ; 
Roosevelt wobec dwu Republik; Noweikę Ta- 
deusza Rytwiana; Singel narzeczonego ; Jak so- 
bie zbnduję latawiec do próbnych lotów; Spra- 
wozdanie z Życia młodzieży i Korespondencfye, 
nadto IV. Konkurs „Łanu Młodzieży” na Kolo- 
nię prac wakacyjnych : dla 20 uczniów wyżezych 
Klas szkół średnich, lub słuchaczy Uniwersytety, 
Akademii handlowej i Sztuk pięknych. Redakcya 
pozyskała dla: „Kolonii prac wakącyjnych mło- 
dzieży“ życzliwość arcyksięcia Karola. Stefągą. 
W znanych z doskonałego prowadzenia dobrach 
żywieckich, w górskiej okolicy i pod snąkomje 
tym fachowym kierunkiem, pracować będzie Ra- 
sza młodzież przy robotach drogowych i leśnych, 
za opłatą odpowiadającą tamtejszym stosunkom, 
z dodaniem osobnego pomieszkania w budyn- 
kach wśród lasu. 

Podania zawierać mają : 

1) Określenie powodu diaczego kandydat ma 
zamiar wziąć udział w Kolonii prac wakacyj- 
nych: 

2) Świadectwo szkołne z ubiegłego półrocza, 
lub określenie studyów dla słuchaczy Uniweray- 
tetu i Akademii. 

Polecenie pisemne dyrektora zakładu, profe- 
sora szkoły Średniej, lub docenta Uniwersytetu. 

4) Świadectwo lekarskie lab oświadczenie 
gotowości poddania się bezpłatnemu badaniu 
doktora. 

Przy równych warunkach pierwszeństwo będą 
mieli: abstynenci, muzykalni (śpiew, gra na ja- 
kimkolwiek instrumencie) i młodzieńcy obeznani 
z zajęciami domoweri, które obejmuje róguia- 
min zwykłych Kolonii wakacyjnych. Okoliczności 
te należy w podaniu uwzględnić. 

Ostatni termin składania podań do 15 ezerwca 
b. r. w redakeyi „Łann Młodzieży*, Kraków, 
ul. Batorego 1. 8, od godziny 4-5 popeładnin. 


Imieniem Spółki komandytowej: 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Maryan Dabrowaki. 

OD © 
Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie przy” 
muje żadnaj «dpowiedzialBości. d 


E. Lackenbacher 


Filia: Kraków. ulica św. Marka L. 18. 
(róg Floryańskiej) telefonu 1168 
biuro do przyjmowania zakładów na 


WYŚCIGI KONNE. 


Zlecenia dla rozpoczynającego się obecnie 
w Wiedniu meetisgu letniego 


dnia 25. 26 28, 29,31 maja, 2, 4, 5, (Austrya- 
ckia Derby) 7, 9. 11, i 12 czerwca, przyjmuje 
w biurze w dniach wyścigów od 9—3 popol. 


Zakłady. startowe — Double i Treablę-Events. 


Za duszę Ś. p. 


Z MACHARSKICH 
HELENY ZANKOWEJ 


zostanie odprawionem 


Nabożeństwo. żałobne 
w kościeie 00. Zmartwychwstańców 
we srodę dnia 25 majs 1910 o godz. 10 rano. 
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Zamówienia wykonuje się starannie według najnowszej me- 


w oznaczonym Czasie. 
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Zadajcie orzeczenia lekarskiego Nr. " 
10 bezpłatnie z słów nego składu: Apo- G 
theke zar Austrya, Wien 1X., lub % 
wprost z fabryki: Priv. Schwanen- 
apotheke Frankfurt am Main. 
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Wydanie ozdobne, w eleganckiej oprawie. 
Cena I K. 50 h. — Za nadesłaniem K. 185 
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Ksi arnia katolicka skóry, wierzchy, cholewki, szpagat, kroje, żakiet damski, dwie paczki herbaty, stara 


a szafa na ubranie, zegar szafkowy, dwa samochody i t. p. 
Dra Wł. Miłkowskiego i 


c k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, $w., Jami 3. j 


We środę dnia 25 maja i w dniach następnych o godz. 9 rano beća sprzedane: 


w Krakowie |. 9. plac Maryacki, róg Kraków, dnia 23-go maja 1910. POMPY 
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czasie jak najdokładniej. 
Urządza dzwonki elektryczne, Tełeiony, Gromo» 
wybór gotowych pomników s „chrony w miejscu i na prowincji. 
piaskawsa marmara | granita. 14 Wszelkie zamówienia « prowincyi odwrotną poste 
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Posiada na składzie wielki wybór gotowych naczyń kościel- is. 
nych: kielichy, pnszki, monstrancye, żyrandole, lichtarze itd. 


Na zamówienia wykonuje świeczniki elektryczne wedłng do- 
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Wydział pow. w Ropczycach rozpisuje ni- 


ha; 7 r f u 
pała kotus o at ane „m | 400 fr. państw, losy tureckie 


Z pownianiem Fr, Kopaczyński Lovacrina, 


Złocenia znżytych kielichów prawdziwem dukatowem złotem 
w ogniu sposobem dawniejszym — po cenach przystępnych. 
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2. fizyczna zdatność, x po przesłaniu pierwszej raty przekazem poczt. wprost u mnie, Na życzenie mogę zek PM i OTB (> 29 Í en otel oraz całem ciele, wolnej od "wszelkiej 
3. ukończona krajowa szkoła konduktorów ściagnać pierwsza ratę także przez pobranie poczt. skich. — Obsługa w styryjskich strojach, sg nieczystości, stosuje się następujące, 


nieszkodliwe, dotąd nieprześcięnione 
preparaty Lovacriny: Mydło Lova- 
crin po K. 1—, 3 szt. K. 8:60. Lovacrin- 


serwucyi i budowie dróg po ukończeniu 


4. Ki, ati. praktyka przy kon- E D WAR D U R B A N B R Ŭ N N. V TE GACIE) Aja i po S YR Í A 
| © 


roio PALIN — Żudajci adr: i l 
szkoły konduktorów drogowych, s BANKHAUS, GROSSERPLATZ 23/25 (NE WŁASNYM DOMU). Zgłoszenia uprasza się w języ jw niemieckim, Creme w słoikach po K. 3:— i '—, Lo- 
Odpowiednio udokumentowane podania , ; Ą 5 vacrin-woda toaletowa, we fluszkach 

wnosić należy da Wydziału powiatowego w Uczciwych Stałych odsprzedawców posznkuje , po K.3-— i 5*—, Lovacrin-puder, ("ia- 


ły. różowy i kremowy) w pudsłkuch po 


Ropczycach do dnia 15 czerwea 1910. 
Z Wydziała powiatowego | CENY NISKIE. WYSOKA PROWIZYA. K. 3— i5— itd. Wysyłka za pobra- 


Ropczyce, dnia 20. Maja 1910. © i t. luk dnie: de- 
8631 ` PrezesewRomer: =: .  JERNIRĄŚ à - EAE -F . TRY SEZ niem poczt. lub za poprzedniem na 
KANCELARYA udzieli chętnie każdemu, kto cierpi na neurastenię, hb'ednicę 


4 
słaniem kwoty przez: 
a M. FEITH NACHF., WIEN Ví., 
reumatyzm, rozdęcie, i t. p. bezpłatnej porady. Pojedynczy Mariahiiferstrasse 45. 
Dra Franciszka Mussila Środek leczniczy z nadspodziewanyni skutkiem, który osobiśsie 


i nim wi ó órzy i odki 10531 ini Pali: bycia w Krakowie: Hanak i Sp 
adwokata 821 3 1 przypadkowo odkryta i nim wiele osób, którzy ime środki deZyjtnie Administr. „Głosu Narodu*' || Dogs kawie, kiuia AB 


. : . bezskutecznie używali — wyleczyła. Uważam za swój moralny obowiązek podać niniejszą ; A ż 
WOW OD UCZYRATNIENEKA a ae p. do publicznej wiadomości i zalecić jako jedyny niezawodny środek leczniczy. Proszę e e Ó Zdzisław Komorowski, Floryańska 38. 
ma .1. do ulokowania na hi- się zgłosić pisemnie do pani Amalii WUHcr Budapeszt Alberfałoa 6. do ekspe ycyi dziennika. Fr. Zopoth i Sp. Nadto dostać można 

1 ME: 664 4 1 w wielu składach, aptekach i drogue- 

poteki gealnosci kor. 200.000 Wi —— =- m 5. PRES: A EE EERE, NE ach Monarchii. 

części lub całości. za. ROA mamme > | SIC A WRA m AŻi =. AU | CZ TRZEKIEEOMUE 4 4 
2. wille w Bochni do sprze- ||| am Aptekarza B H L 5 R m ; 4 : i 
daży lub zamiany na folwark. F A. THIERR Yego qE HiopowLa RanaRkRów PMARCEŃSKICH 1 hd. Arbenza brzytwy szwajcarskie 

H ili l prawnie ochroniony. 1940 26 S$ Są zawsze 
s 4 ai R rentownych PRAWY z zakonnica iako agi ochronnym, J A W. Z U FA najlepsze A 
: ała niezawodnie przy wszelkich chorobach organów odde- s 

4 duży majątek lasowy na chowych, kaszlu, chrypce, katarze oskrzeli, cierpieniach płucnych, g KRAKOW ulica Stolarska I. (3. s TOR 

> kurczach żołądka i innych dolegliwościach żołądkowych, zapa- © poleca kanarki własnego chowu, rasy „Seiferta“, wyborne Gwarancya na pełniejsza, zaopatrzo- 
sprzedaż. leniach wewnętrznych organów, braku apetytu, złem trawienin be śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie sprze- ne Arhenza patent urzą” 


dzeniem ochrounem, są najwięcej pojedyn- 


zatwardzeniu i t. p Zawnętrznie przy wszelkich chorobach jamy daje według jakości śpiewu, po 12i 1£ n., najlepsze śpiewaki czemiwnajrzcnow WOS | | uE 
| 


ustnej, boki zębów, ranach zapalnych, darciu w członkach wy- 
rzntach, szczególnie w influenzy i t. d. 12 małych lub 6 więk- 
szych flaszek, lub 1 większa ilaszka familijna K. 5—, 


Aptekarza A. THIERRY'ego jedynie prawdziwa 


MAŚĆ BRBAKOWA 


o zdumiewającem, niezawodnem i niedościgntionem działaniu 
leczniczem, zarówno przy ranach przestarzałych, jakoteż o cha- | 


W Crnxowis ui. Kaneniczna L 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓY: 


maszynowych 


ignacego Wurma. 


po 20 kor. Przesyłam pocztą za zaczką z puręczenicim Waf- | szemi brzytwami bezpieczeństwa na Świecie. 
tości oraz nadejścia zdrowych. „  Uważaś na znak: 

| Przez 10 dni próby wymiana dozwoiGr:a. Garantie, Ad, Arbanz Jougne, Lausanna, 

Y Rzepak letni kilo 80 hzi., szecyaina mieszanka kilo BU hal., | Do nabycia w handlach tow. stalowych it. p. 

j Biszkopt jejcwy w kawałku sztuka 10 hal. interesach w Krakowie i we Lwowie. 

Samiczki zdaine do rozpóodu po 314 K. 


za sztukę, 


OW0,ĄWYSTH.L *V wren 
DMalaam A, TH 


Alaia echter Balsam 
GB ie C Leto 


r" 
A Thierry ia Pozerada 


rakterze rakowatym, wrzodach, zranieniach, zapałeniach, absce- 
sach — usuwa wszelkie ciała obce, materye ropne, zapobiega | zz” 
często bolesnem operacyom., Słoik K. 360. — Adresować: aj m 


Sehutzengeł-Apotheke des A. THIERRY in Pregradabei Ronitsch J | Chleb dla swoich! 


Ozzajmierie 


Wina do Mszy św. dostać można 
u ks. Piotra Krawecza, dziekana 
w Hanuszowcach Szepes megye; 


a a a T 
Prawdziwe barneńskie materya 


na sezon wiosenny | letni 1910. 


Węgry. 

Stołowe hiałe 40 h., 46 h., 50 h., 60 h., 
70 h., 80 h. za liter. 
Tokajskie stołowe od 80 h. do 90 h, 
za liter, 

Tokajskie samorodny od 1 kor., 1 kor. 
30 h., 1 kor. 60 h, 2 kor., 3 kor. za litr, 
| Tokaj „assn“ litr: 5, 6, 8 kor. w be- 
Í czkach, a we flaszkach litr o 30 h. droźej, 


na cały garnitur sztuczka mogą doskonałe powotzenie następu- 


1 
1 
męski | | sztuczka 17 kor. W KASINIE WIELKIEJ (Galicya), jące sklepy: 
(surdut, spodnie, | 1 sztuczka 18 kor. Ą r > d s 5 1 1. galunteryjny, 2. obuwia, 3. goto- 
kamizelka) tylke ` 1 sztuczka 20 kor. $ | pierwszorzędne Źródło kraj. haftów Świeckich i kościelnych, wych ubrań, 4. żelaza, 5 z meblami, 


1 sztuczka na czarny garnitur salono- przyjmuje zamówienia i wykonuje: €. z mięsem. — Potrzebny też jest do- 
wy K. 20 — jak rPwnież materyały na bry stelimach, 2 nadto adwokat kato- 


zarzatki, lodeny turystowskie. kamgar- Wyprawy ślubne t. į. bieliznę damską, pościelową i stołową. Mie: alan erkan 
ny jedwahne itd.itd. wysyła po cenac r ; Ry g A 
fahrycznych znany z rzetelności Bielizn kościelną t. j alby, komże i obrusy na ołtarze. GO woal węcle tialaho RE 
Fabryczny skład sukna $ t it j ` 
zaty MIWYGICZKE jak stuły, ornaty, kapy, umbrakula, baldachi- 


fabryki zatrudniają około 5000 robo- 
s tników. Jaworzno jesż miejscem w ca- 
Wzory darmo i opłatnie. - - my, sztandary etc. etc. nowe, jakoteż restauracya starych. - - 
Przez zamówienie materyałów wprost | Cenniki darmo 1 opłatnie. 
v 


Poszukuje się 
e Dh 8 większych ubikacyi na szkołę w V, VIlub 


VII dzielnicy !miasta, Zgłoszenie przyjmuje 
Dyrektor gimnazyum św. Jacka ul. Sienna 13. 


Siegel imhof wBernie 


wem, Lokale sklepowe są do wyna- 
jęcia. — Interesowam zechcą się zwra- M. 
cać po bliższe wyjaśnienia: „Komitet (8 
sklepowy“ Jaworzno, Stowarzyszenie 
„Przyjaźńć. 611 0 


łem tego słowa znaczeniu przemysło= 

u firmy Siegel- Imhol odnosi prywatna 
klientela wielkie korzyści. Z powodu SEREAS COODEERYRCTWECEDROWTEZPRTO TOY JĘTOWY 7 
r Fi - R 
Reumatyzm, Gościec, Newraigia : 


znacznego zbytu towaru, stale olbrzy- 
mi wybór całkiem świeżych gatunków. p 
m m ©) i KE fa 
OO o iii. „iiiwnniiwiw> ; 
i Odmrożenia „ia A 
| AW f EXTRA CONCENTRATE | 


Stałe najniższe ceny. Wykonanie uwa- zm 
8 i T j 
Z "M Ś se A, 
| ROR ę AE y 
8 Wa Appie Blog30F5 


żne, ściśle według wzorow, nawet ma- 
ji Qi MALUS COS aN R 


juź nie zmieniam mojego mydła, i | 
odkąd używam Bergmanna mydła odb 
lilivwego z konikiem (znak o0- 
chronny konik) z fabryki Berg- 
manna i Sp. w Tstschen aL., 
gdyż to mydło jest jedynie naj- 
skuteczniejszem ze wszystkich 
mydeł RAE przeciw pie- PAININ peye 
om oraz do pielęgnowania pię- š s 

Kal, ikkisi delikatnej cery. F "ać daj wo JE Oy 
Sztuka 80 hałerzy — do nabycia $! & SZYCH WYMAGAŃ 


we wszystkich aptekach, drogu- g FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH g 


eryach, składach perfum i t. d. 


ammen ) Józefa Bialika ? 


konc. Zakład kupna i sprzedaży ~ sMudrawie,, EE ag 


9 A H af l Filia: Plac Maryacki I. 2. 
(YI p £5ZNiD ie p] poleca w zakres masursiwa wchodzą- 


7 ce wyroby w jak najlepszym gatunku 


C 4E CROWN PERFUM Epyjęf 


an: s Chrześcijańska ludnośc miasta Jawo- 

Sztuczka 1 aaaea K - morza = RWIE | rzna (powiat chrzanowski) zwraca się 
310 n dłu â R le o BE: de polskich kupców i przemysłowców 
p g sztuczka i koż ZA KŁAD IM. KR. JADWIGI | z zawiadomieniem, iż zapewnione mieć 


Ekstrakt orzechowy 
do farbawaaia siwych włosów 


wynalazku 
Juliana Józefowicza perfumera. 


g Thant ? maa _ 1, 


łych zamówień. 219 40 


aklęśnięcia obrzmień, przywrócenia ruchliwości członków I usunięcia świądu 


„AUTOL“ ała zadziwiająco skutecznie: 


dzi 
e... CONTRHEUMAN 
Nieprześcigniona oliwa do wozów motoro- $ 


wych, rowerów motorowych i łodzi motorol 
wych, jedynych fabrykamjów H. Moebiusa 
i Synów w Bazylei (Szwajcarya) jest do na- 
bycia: w Gal. Auto-Garage przy ulicy Reto- 
ryka |. 5, oraz u A, Weissmanna Auto-Ga- 
rage w Krakowie. 1438 5 5 


ŁATWY ZAROBEK !! 
DLA KAŻDEGO 558 C. i k. A RE a ENORA m. 


Baczność ua nazwę tu i isk twórcy. D byci: mj 
4 DO 10 KORON zwie ad WOSK. 


o znak ochronny słowny dla (Menthoio ii 
salicylewogo ekstraktu kasztanowego). D 


my nacierauiu, masowaniu lab kompresach. I tuba 1 koronę. 
Przy nadesłania z góry K. 1:50 1 tuba 2 i 


— PROLUTmNKU, 


L= 
al 


n $:— 5 tub 
z 100-45-40 tub AE 
skład główny: 


d Jestto najlepsza roślinna farba, 


którą można w przeciągn 10 minut 
ufarbować posiwiałe włosy 
na kolor 


czarny, brunatny, szary i blond. 


We Lwowie: u p. A. Beacocka, ul. 
Hetmańska 4, u p. Piotra Mikola- 
Sza i Sp. w Krakowie: u Reima i 
Sp. Rynek gł. linia A-R, J. Hanaka 
i Sp. droguerys Szewska, Fr. Zo- 
potha droguerya ul. Sienna oraz 
innych pertumeryach. ©:na flakonu 
kor. 3 flukoniki próbne kor. t*20, 


Przesyłka i skład w Warszawie. 
Nowo Senatorska 2, 1382 


” 
Wyrób i 


dziennie przez sprzedaż pierwszego niezbę 
dnego dla każdego człowieka artykułu. Prze- 
ślijcie swój adres wraz z (5 hal. w znaczkac!: TĄ FP z - $ - e H ~ > 
wetanan o io USÓdWoŚci Swiata widzialnego i niewidzialnego 
Firma J, P. 239 Wien VII.. Mariahilfer- R : 
A c. AMT 4 ; napisał profesor uniwersytetu Dr. M. Perty. Treść: S atya i antypatya. Artystka prze- 
8170986 76. Zgłoszenia tylko pisemnie Iadowuna zza grobu. Brak zatrudnienia skraca życia: O a ke TAJ 
OE AI Z Chodzenie we śnie. Dama, która słyszy i widzi sercem. Dnszyczki zmarłych dzieci śpie- 
wają na pogrzeb matki. Działania magiczne. Elektryczna pani. Klektryczne dziecko. Ha- 
Zakład artystyexno- lucynacye narodowe. Hrabina, która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie, jako bańki 
kamieniars. i badowi. $$) | mydlane. Ludzie, którzy dłngo żyją, Ludzie, którzy nio nie jędzą i nigdy nie śpią. Ludzie, 
którzy umiernją z przyjemnością. Lndzie, którzy zabijaja wzrokiem. Mania samobójcza 
Józefa KULESZY dziewczat. Mazziui o ideałach. Muzyka w główce umierającego dziecka. Osobliwość du- 
chowa. (lsobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy Śmierci śslą- 
chetnej ziemianki Ostatni sen turysty. Panienka zbndzona z letargu. Podwójna osobi- | 
wielki wybór goto- To Pomocnik aptekarski, który we śnie robi lekarstwa według recept. Pręt do poszu- 
wych pomników x pis- kiwania podziemnych wód i kruszczów. Prezydent sądu, który sam się oskarża. Przepo- 
skowca. granita | mas- W. wiednie, przeczucie i przeznaczenie. Sny magiczne. Ślepy profesor wykłada optykę, obja- 
muru. Podełsuje się waż” stan gwiazd na niebie itd. Świat jest pełen cudów. Święci, mistycy, laicy. Wielo- 
wykonania grobów w stronność natury ludzkiej. Wizye górników. Wzajemne oddziaływanie duszy i ciał». Zja- 
miejscu | na prowia- wiska u umierających. Zwłoki ludzkie, które pachną I nie psują się itd. itd. Cena 2 kor., 
cyi. Telefon 709. z przesyłką pecztową 2 kor. 10 h., za zaliczką 2 kor. 60 b. Do nabycia w Administracy i 
= „Głosu Narodu“ Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7. 


zz 
A 


w Krakowie przy ul św. Jana L. 2 i o wybornym smaku. 
p I nad handlem WP. Wołkowskiego.|7 PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po- 
Poleca: braniem. 37 0 


naprzeciw  omontarza 


w Krakowie posiada f 


Meble stylowe antyczne, używane i no: AZER OWEJ 


wa, Zupełna urządzenia 8«lonów, pokojów | — 


jadalnych i sypialnych jakateż dywany, > © u lae R i 

lustra, porcelanę, obrazy, brązy, i For- O Oj l 

tepiany. i U DIG [0861 Z rowia 

— . S a M a o frontowy na I-szem plętrze, przy ul. Dietla j 

W R b duży pokój i kue:nia do|Nr. 103, suchy i słoneczny, z widokiem na | Do naby'ia we wszystkich księgarniach. Cena 
ance wynajęcia — Wia tomość | plauty, od 1-go czerwca (tylko; dia Pań) do 2 korony 50 halerzy. 802 3 2 

w miodosytni K. Robackiego, ulica Sław- | wynajęcia, -- Ogladać można między gudz. x — z g : 

Kkowska ], 26, 823 3 1 10—12 rano i 4—6 popołudniu. 


MIODOSYTNIA Kazimierza KiobaekiegO równiez srarronsa ar ze 


„MIÓD STOŁOWY LEKKI BUTELKA 1 K. — MIÓD WYTRAWNY BUTELKA 1 K. 40 h. — MIÓD ESSENCYA BUT. 2 K. — MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 3 K. — MALINIAKA — WIÓNIAKI 
STOŁOWY MOCNY BUT. 1 K. 20 b. — MIÓD KURACYJNY BUTELKA 1 K. 60 b. — MIÓD KOPOWIEC BUTELKA 2 K. 40 h. — MIÓD BERNARDYŃSKI BUT. 4 K. — DERENIAKI. 


odr oąqste nieznośne bolo. Do szybkieyvo uspokojenia i uśmierzenia tychże, 


e ame 


oo Balladna Zoólki kemendyte waj” właścicieli „Glosa Jareda", Deukęrnis „Aem arada” (nod zavretom T, R. Dobrzańskiego) w Krakowie, ul. św, Krzyża 1. 7. | 
k Pac mej >" i © “r n e F aka O „A. r A í 


